
Kok XulX. Kraków, dnia 15. października 1 9 l0 . Nr 4Ź.

PRZEGLĄD LEKARSKI
Organ urzędowy Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy gal^yjskich, organ Związku 
polskiego lekarzy i przyrodników w Petersburgu, Towarzystw lekarskich polsuich w Kijowie i Chicago, oraz

CZASOPISMO LEKARSKIE
Organ Towarzystw lekarskich prowincyonalnych Królestwa Polskiego.

R e d a k t o -  główny P rc f. D r S ta n isła w  C ie ch a n o w sk i.

Leczenie błonicy surowicą sw oistą.
(W y n ik i w  okresie ubiegłych  lat 15, 1 8 9 5 — 1 €>09).

P odal

W. Puławski (R a d z ie jó w , gub. w arsza w ska ).

(Ciąg dalszy).

P o niew a ż zd an ie m  m ojetn sp raw a ta jest, n ie zm ie r­

nie  w ażna ze w zg lę d u  na b ra k  w ty ch  p rz y p a d k a c h  o b ­

ja w ó w  n a d w ra ż liw o śc i, n a d  k tó rą  c o .jd o  ró żn y c h  in n y c h  

su ro w is, p rzew ażn ie  b a k t e ry o b ó jc z y c h , c zy n io n e  są sp o ­

strzeżenia przez w szy stk ich  p e d ya tró w -k lin i& y stó w , z w o le n ­

n ik ó w  sero te rap ii, przeto  u w ażałe m  za pożyteczne, a naw et 
p o n ie k ą d  za k o n ie c zn e , zestaw ić w szy stkie  te p rz y p a d k i 

w szcze g ó ło w ej ta b lic y  I V  Z ta b lic y  tej w id a ć, ża p rz y ­

p ad kó w , w  k tó ry c h  su ro w icę  za strz y k iw a n o  czte ro k ro tn ie , 

b y ło  10, trz y k ro tn ie  —  30 i d w u k ro tn ie  —  14. W e  w s z y ­

s t k i c h  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  l e c z o n y c h  w  r  ó.ż n y c h 

o d s t ę p a c h  c z a s u ,  n i  gjd y  n i e  d a ł o  s i ę  z a u w a ż y ć  

ż a d n y c h  i n n y c h  o b i  a w  ó w  p o s u r o w i c z y c h ,  p r ó c z  

w y s y p k i  o r ó ż n y c h  p o s t a c i a c h ,  w y s t ę p u j ą c e j  

n i e z a l e ż n i e  o d  p o w t a r z a n i a  w s t r z y k i w a l i ,  l e c z  

z a l e ż n e j  t y  1 k  9 jo d i 1 o s' c i w s t r z y k n i ę t e j  N u  I o w  i cy .

Ja k  d o w io d ły  n ajn o w sze  b a d a n ia  w tym  k ie ru n k u  

(Bo.rdet, P irą u e t, B e sre d k a , K ra u s  i D ó rr, W o lff-E is n e r  i in.) 

b ia łk o  su ro w ic  a n ty to k s y c z n y c h , w s trz y k iw a n y c h  p o d sk ó rn ie , 

a c h o ć b y  i do żył, je st b e zw ą tp ie n ia  m n ie j jad o w ito m  dla 

u strp ju  w  p o ró w n a n iu  z b ia łk a m i su ro w ic  b a k te ry o b ó jc z y c h  

(b a k te riz id e  Sera). W  ty ch  d ru g ich , p ró cz  z w y k łe g o  b ia łk a  

p ły n n e g o  s u ro w ic y  (S e ru m e iw e is ^  są je szcze  b ia łk a , p o ch o ­

dzące z ro z k ła d u  c ia ł b a k te ry i (L e ib e rb a k te rie n e iw e iss), 

k tó re  w ła śn ie  d z ia ła ją  w  w y so k im  sto p n iu  to k sy cz n ie  na 

auto m atyczne o śro d k i n erw o w e  n a cz y n io ru c h o w e , ła tw o  w y ­

p ro w a d z a ją c  e z n ie trw a łe j ró w n o w ą g i w  d a n y m  poszcze­

g ó ln y m  w y p a d k u  (,vasom otorische L a  b il itat), w y w o łu ją c  n ie ­

raz n ad zw yczaj g ro źn e  d la  ż y c ia  o b ja w y , stan o w iące  istotę 

n a d w ra ż liw o śc i (A n a p h y la x ia  —  JJe b e re m p fin d lich k e it). Z a 

ty p o w y  p rz y k ła d  s u ro w ic  ta k ic h  m ogą słu ż y ć  n. p. su ro w ice  

durow e, c h o le ry c z n a  lu b  ró żn eg o  ro d z a ju  t u b |r k u lin y . W y ­

n ik a  z tego, ż e  s u r o w i c e :  p r z e c i w b ł o n i c z a  i p r z e -  

c i w p ł o n i c z ą ,  j a k o  a n t y t o k s y c z n e ,  j e ż e l i  t y l k o  
s ą  ś c i ś l e  i d o k ł a d n i e  w o l n e  o c T ^ w s z e l k i e g o  r o -  

d z a j u  b a k t e r y i ,  p r o d u k t ó w  i c h  r o z k ł a d u  o r a z  

1 ‘ e l e m e n t ó w  b a k t e r y o b ó j c z y c h ,  n i e  m o~g]J d a ć  jjfi? 

g d y  o b j a w ó w  n a d w r a ż l i w o ś c i .  M o żn a n aw et p o w ie ­

dzieć, że p rz y  za ch o w a n iu  w a ru n k ó w  ty lk o  co w y m ie n io ­

n ych , w y łą c zo n e  są n a jm n ie j z w y k le  spo d ziew an e  t. zw. 

id y o sy n k ra z y e , k tó ry c h  isto ta m usi b e zw a ru n k o w o  p o le g ać 

n a a n a lo g icz n e j in to k s y k a c y i p rz e jśc io w e j ty c h ż e 'n e rw o w y c h  

o śro d k ó w  n a c z y n io ru c h o w y c h  (V ą s o in o to risc h e  L a b ilita t)

G npzne d la  ż y c ia  o b ja w y , ja k ie  spo strzeg an o  na d łu g o  

p rz e d  w p ro w ad zen ie m  w u ż y c ie  s u ro w ic  le c zn ic zy ch , p rzy  

z w y k ły c h  p rz e le w a n ia ch  krwi-, a k tó i£  p rz y  w y łą c ze n iu  
m o żliw o śc i zato ru  p o w ie trzn e g o  p rz y p isy w a n o  d z ia ła n iu  
w p ro w a d z o n y c h  do u stro ju  o b cy ch  ciałe-k cze rw o n y ch  k rw i, 

sp ro w a d zić  n a le ży  o b e cn ie  do uje m n e g o  d z ia ła n ia  w p ro w a ­
d zon eg o  d o -o b ie g u  k rw i p ły n n e g o  b ia łk a  k rw i o b ce j (art- 

frem des E iw e iss).
V III^ -P r z y p a d k i k rta n io w e , w  lic z b ie  381,  w łą czo n e  do 

szeregu statystyczn eg o , n i e  o b e jm u ją  n a stę p u ją cy ch : t )  » L a r 

ry n g it is  p se u d o cru p o sa « , w y stę p u ją c a  z w y k le  nagle, n a jcz ę ­

ściej w n o c y  ze snu i ró w n ie  p rę d k o  do ra n a  lu b  do  p o ­

łu d n ia  d n ia  n astępn ego  zn aczn ie  ła g o d n ie ją c a  lu b  u stęp u­

ją c a  z u p e łn ie  p rz y  zasto so w an iu  z w y k łe g o  leczenia. 2) » L a - 

ry n g it is  p se ud o crup p g a a n te m o rb illo sa « , p o le g a ją ca  n a p rz e j- 

ściow em  z a p a le n iu  b ło n y  ślu zo w e j k rta n i w s k u te k  w y sy p k i 

o d ro w e j, w y stę p u ją c e j tu a n a lo g icz n ie  do tego, ja k  i n a 

skó rze. Z a p a le n ie  to p rze ch o d zi z w y k le  p o m y śln ię ' p rz y  

ś ro d k a c h  w y k rz tu ś n y c h  i in h a la c y a ch , ew en tu aln ie  o k ła d a c h  

ro zg rze w a ją cych , z c h w ilą  g d y  w y s y p k a  p o k ry ję  ju ż  c a łą  

p o w ie rz c h n ię  sk ó ry .
C o  się ty cz y  p o o d ro w e g o  zap alen ia  krtan i, (L a ry n g it is  

po stm o rbillo S ą), b ard zo  n ie raz n ie b e zp ie czn e g o ^  często śm ie r­

telnego, ja k o  p o le g a ją ce g o  na o b rzę k u  g ło śn i, to zdan iem  

n ie k tó ry c h  k lin ic y s tó w  ( Ile u b n e r, B a g in s k y ) p o w in n o  ono 

b y ć  leczo ne b e zw a ru n k o w o  i s u ro w ic ą  p rz e c iw b ło n ic z ą  d la  

tej p rz y c zy n y , że b ło n y  ślu zo w e  n arzą d ó w  o d d e c h o w y ch  po 

o drze są n a d zw y cza j czułe  na p rz yję p ie  w sze lk ie g o  ro d za ju  

zarazkó w , a zatem  n a p ie rw szy m  p la n ie  p rą tk a  L ó ffle ra , 

p rz e b y w a ją c e g o  stale na b ło n ie  śluzo w e j ja m y  u stnej 1 g a r­

d ła  w  o cz e k iw a n iu  c h w ili, s p rz y ja ją c e j je g o  d alszem u ro z ­

w o jo w i do g ra n ic  g ro źn ie  ch o ro b o w y c h . T o  sam o stosuje  

się do  t. zw. » L a ry n g it is  p o stsc a rla tin o sa  tarda«.

IX )  Z ap o b ie g aw cze g o  sto so w an ia  su ro w ic y  przeciw - 

b ło n icze j, w  ścisłem  tego w y ra zu  znaczen iu, n ie  p o d e jm o ­

w ałem , gdyż, m ając do c z y n ie n ia  z lu d n o ś c ią  w o g ó le  m niej 

in te lig e n tn ą , tru d n o  b ard zo  je st w y tłó m a c z y ć  k o n ie c zn o ść  

p o n o w n y c h  w s trz y k n ię ć  po u p ły w ie  trzech do czterech ty ­

g o d n i i ta k  k ilk a k ro tn ię ^ a ż  do w y g a śn ię c ia  e p id e m ii. R o  

d z ic e  a rg u m e n tu ją  z w y k le , że le p ie j zaczekać, aż ja k ic k o l-
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1 1 II 1901 9
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I 1
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U rtica ria  

na 
6 — 8 d n i

1903  ; 5 A ngina Dytter.
2000

i 1907 9 Scarlat. szkarłat. 
20 ctm ,3 I

22 Z. 1904 3 Laryn g , Dyfter.
2000

1
U rticaria

na
8 — 11 dni

1906 5 A n g in a D yfter.
2000 i

U rticaria
na

9 — 10 dni
1907 6 A n g in a D yfter.

1000
1 1900 8 Scarlatina Szkarłat. 

20 ctm ,3
1

23 Z. 1898 4 A n gina Dyfter.
1000

i 1903 9 A n gina Dyfter.
2000

i
U rticaria  

na 
6 — 8 dni

1906 12 A n g in a Dyfter.
2000 1

U rticaria
na

9— 10 dni

24 M.

O
U

1898

___

A n g in a  
c. Laryn g .

D yfter.
2000

i
U rticaria  

na 
8 —  9 dni

1903 6 ‘/ .

.

A ngina D yfter.
2000

i 1909 I 2 V .

Scarlatina
A n gina

diphteroid.

3 0  ctm .5 
-\-  2000 

jedn. ochr.
2

U rtica ria
na

10 dzień

25 M. 1897 4 Laryn g it. D yfter.
2000

1
U rticaria 

na 
6 — 8 dni

1900 7 A n g in a D yfter,
1000

1 1904 11 A ngina D yfter,
2000

]
Urticaria 

na 
7 — 8 dni

1908 r 5 Scarlatina S zk arłat. 
30  ctm ,3

1
U rticaria

na
9 — 10 dni

20 M.

0
w

1902 S,4
A n g in a  

c. L aryn g ,
D yfter.

2000
2

Erythem a
U rtica ria  

na 
6 — 8 dni

1907 6 A ngina D yfter.
2000

1
U rticaria

na
6 — 8 dni

I 9 °9 4 A n g in a  
c. Laryng.

D yfter.
30 0 0

1
U rtica ria  

na 
7 — 9 dni

27 Z. Ban. i 9 °3 2 A n g in a Dyfter.
1000

1 1906 5 Laryn g itis D yfter,
4000

2

Erythem a
U rtica ria

na
7 — 10 dni

1909 8 A n g in a D y fte i,
2000

1
U rtica ria  

na 
6 — 7 dni

28 Z. Z ycli.
•J

1S96 | S1/* 
'I

A n g in a D yfter.
2000

1
U rticaria 

na 
7— 9 dni

1905 14 A ngina Dyfter.
2000

i
U rticaria

na
8 — 10 dni

29 M. Ziel. 1900 i 2
A n gina
in cip .

D yfter.
1000

[ i 1904 6 A n g in a D yfter. 
2000 -

i U rticaria  
na 9 dzień

■
1

30 M. Soj. 1897 8 A n g in a  . D yfter.
2000

i U rticaria 
na 6 dzień 1903 14 A n gina D yfter,

2000
i

31 M. Saw. 1898 2 L aryn g . D yfter.
30 0 0

2
U rticaria

na
8 — 10 dni

1906 10 A n gina D yfter.
2000

i 1908 12
Scarlatina

A n g in a
diphteroid,

30 ctm .3 
- (-  2000 

jedn. ochr
3

U rticaria 
na 11 —  12 

dni

32 Z. Fab. 1897 I A n gina 
c. L aryn g .

D yfter.
2000

i
U rticaria  

na 
7 —  8 dni

1899 3 A n g in a D yfter,
1000

i 1909 13

Scarlatina
A n g in a

diphteroid.

30 ctm .3
2000 

je d n .o ch r
2

U rticaria
na

9 — 10 dni

33 M.

k L in .

1898 I A n g in a  
c. L a ry n g

D yfter.
1000

I 1902 S
A ngina 

c, L aryn g .
Dyfter.

2000
I 1904 7 Scarlatina szkarłat. 

20 ctm .3 1

34 Z. 1900 I A n g in a  
c. Laryn g .

Dyfter.
2000

i
U rticaria 

na 8 dzień
1902 3

A n g in a
L aryn g itis

D yfter.
2000

£ U rticaria  
na 7 dzień

1904 5 Scarlatina szkarłat, 
20 ctm .3 1

35 M. F r. 1899 a V . Laryn g . D yfter,
3000

2
U rtica ria

na
7 — 10 dni

1901 4 1/ 2 L a ry n g itis D yfter.
2000

I 1906 91/ 2 Scarlatina szkarłat. 
20 ctm .3 1

ii

30 M. Pań. 1898 I L aryn g . D yfter,
2000

1 1902
5

A n g in a D yfter.
1000

I I 9 °7
S carlalin a 

10 1 A n g in a  
li diphteroid.

20 ctm. • 
-\-  1000 

jedn. ochr.
2
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"  Lek o zn a k i z a p a le n ia  w g a rd le  ju ż  się o s ia z ą ; zgadza się 

to ró w n ież  z p rz e k o n a n ie m  ich p o d  w zg lę d em  oszczędno ści, 

t k ilk u n a s tu  dzieci, w o b ec c ię ż k ie j c h o ro b y  u ro dzeństw a 

lub w  n a jb liższe m  sąsiedztw ie, ro d z ice  z g o d z ili się na w cze ­

sne, rze k o m o  zap o b ie g aw cze , w s trz y k n ię c ia  in n y m  dzieciom , 

u k tó ry c h  w  g a rd z ie li m ożna ju z  b y ło  s tw ie rd z ić  n ie w ie lk ie  

zaczerw ien ien ia lu b  le k k ie  z a ry sy  n alo tó w . W s z y stk ie  te 
P rzy p a d k i w łączo n e  zo stały  do r u b r y k i w cze sn y ch  w strzy ­

k n ięć w c ią g u  p ierw sze g o  d n ia  c h o ro b y .
(D okończenie nastąpi).

^^października 1910

O rozpoznaw aniu i leczeniu zakażeń 
p o łog ow y ch .

P odał

Dr Władysław Falgowski,
gin eko log w  Poznaniu.

(Dokończenie).

P o d z ia ł t a k i w  p ra k ty c e  n ie  da się  o cz y w iśc ie  tak 
ściśle  p rz e p ro w a d z ić , ja k b y ś m y  so b ie  tego ż y c z y li. Z n a m y  
także i p rz y p a d k i p rze jśc io w e . S ą także  i zach o rze n ia, n ie  
p o le g a ją ce  n a z ak aże n iu  p a c io rk o w c a m i, lecz n a zakaże n iu  
in n y m i z a ra z k a m i; zd a rza ją  się  także p rz y p a d k i, w  k tó ry c h  
h o d o w la  w y k ry w a  nie je d e n , lecz w ie lk ą  ilo ść  ró żn y c h  za­
razkó w .

P o niew a ż spo só b le cze n ia  za le ży  p o n ie k ą d  od r o ­
d zaju  zarazkó w , w y w o łu ją c y c h  ch o ro b ę , przeto  staran o  się 
w n a jn o w szy m  czasie b a d a n ie  b a k te ry o lo g ic z n e  u z u p e łn ić  
b ad a n iem  o p so n in . P rz y  k a żd e m  zak aże n iu  o p s o n in y  c h o ­
rego c ia ła  d z ia ła ją  na zak aże n ie  swois'pie. S ą  one do szcze­
gó lnego  z arazka zastoso w ane (eingestelit). D o d a je m y  w ię c 
do s u ro w ic y  o so b y  ch o re j w p ro b ó w ce  k o le jn o  ró żn e za- 
r>azki, a śle d ząc p rzyte m  w s k a ź n ik  o p so n iczn y , stw ie rd zić  
m ożem y, k tó ry  zarazek  je st  sp ra w c ą  zakażen ia.

N ieste ty  w s k a ź n ik  o p so n ic z n y  w ie lk ic h  korzy^pi p rz y  
le cze n iu  d ać nam  n ie  może. Z n a ją c  w s k a ź n ik  o p so n iczn y , 
b y ło b y  n a tu ra ln ą  rzeczą na je g o  p o d sta w ie  le c z y ć  p o d łu g  
w sk a zó w e k  W rig h ta  p rzez szcze p ien ie  za ra z k ó w  sztuczn ie  
o sła b io n y c h . T a k ie  p ró b y  w y k o n a ł L e n h a rtz  w  H a m b u rg u . 
W y n ik i b y ły  n ie k o rz y stn e , n a le ży  je d n a k  cze ka ć n a w y n ik i 
d a lsz y ch  badań. G w a łto w n o ść  p rz e b ie g u  p ra w ie  w szy stk ich  
zakażeń p o ło g o w y c li je st  p rze szko d ą  d la  m e to d y  sztuczn ego  
szczepien ia. P rze szk o d ą  je s t  tu także w  z n a czn y m  sto p n iu  
te ch n ik a  b ad a ń  o p so n ic zn y ch , k tó ra  je st  b a rd zo  żm u d n a 
i w ym aga w iele  czasu.

N ie k tó rz y  badacze, ja k  H e n d e l i Z a n g e m e iste r nie 
p rz y p is u ją  b a d a n iu  w s k a ź n ik a  o p so n iczn e g o tża d n e j w a rto ści 
ani co do w sk aza n ia, a n i co do leczenia. H im m e lh e b e r o d ­
m aw ia w arto ści naw et b a d a n iu  k rw i w o g ó le , a in n i, ja k  E . 
M artin , Ile y m a n n  i B arth  w y ra ża ją  się  o w a rto ści b ad a ń  
o p so n ic zn y ch  b ard zo  p e sym isty czn ie .

N ie  o d m a w irją c  m eto dzie  b a d a n ia  o p so n in  i b akte - 
ry o tro p in  p e w n e j w a rto ści co do w y ja ś n ie n ia  s p ra w y  w  k ie ­
ru n k u  e ty o lo g ic z n y m  i b a k te ry o lq ’g iczn y m , zazn aczy ć  trzeba 
W yraźnie, że n a razie  n ie  d aje  je szcze  ta m eto da lę k a rz o w i 
w  p ra k ty c e  ża d n y c h  k o rz y śc i. N ie  m oże o na ro k o w a n ia  
u ła tw ić, an i le cze n ia  na n ow e w p ro w a d z ić  tory.

T a k ż e  ilo ś ć  i ja k o ś ć  c ia łe k  b ia ły c h  k rw i o k a za ła  się 
bez w arto ści d la  ro k o w a n ia . C ia łk a  b ia łe  b o w ie m  d o p ie ro  
p o d  w p ływ e m  o p so n in  o siąg a ją  w ła śc iw o ść  p o c h ła n ia n ia  
i u n ie sz k o d liw ia n ia  zarazkó w . W  o g ó ln o śc i p o w ie d z ie ć  n a ­
leży, że obraz k lin ic z n y  ch o ro b y  i o b se rw a cy a  k lin ic z n a  d ają  
zawsze jeszcze n a jry c h le js z e  i n a jp e w n ie jsz e  w s k a z ó w k i co 
do ro k o w a n ia  i o kre su  d an e g o  p rz y p a d k u . Z d a n ie  to w y p o ­
w ia d a ją  także Z an g em e ister i in n i auto row ie, k ła d ą c  p rzytem
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w ie lk ą  w ag ę n a ja d o w h o ś ć  z a ia z k ó w . N a le ż y  też zawszę 
pam iętać, że w ie lk ą  ro lę  w  le cze n iu  z ak aże n ia  p o ło g o w e g o  
o d g ry w a  o d p o rn o ś ć  c h o re j oraz zasób je j sił.

L e c z e n i e  o g ó l n e  i w e w n ę t r z n e .

m JKa ta k ie m  p o jm o w a n iu  z ak aże n ia  p o ło g o w eg o  p o ­
w in n o  też o p ie ra ć  się i n ow o cze sn e  je g o  ieczenig. B y lib y ś m y  
w  szczęśliw em  p o ło że n iu , g d y b y ś m y  p o sia d a li o d p o w ie d n ią  
su ro w icę , k tó rą b y ś m y  m o g li zastoso w ać w  p o d o b n y  sposób, 
,ak  to c z y n im y  p rz y  n ie k tó ry c h  in n y c h  ch o ro b a ch  za k a ­
źn y ch . P ró b y  w  tym  k ie ru n k u  s p e łz ły  n ie ste ty  n a m czem . 
N ie  p o sia d a m y  b o w ie m  d o tąd  do stateczn ie  sk u te czn e j s u ­
ro w ic y  p rz e c iw p a c io rk o w c o w e j. P fa n n e n stie l, B irn b a u m  
i in n i z u p e łn ie  słu szn ie  m e p rz y p is u ją  w sze lk im  tego  r o ­
d zaju  su ro w ico m  żad n e j w a rto ści le czn icze j.

N ie  m a ją c  sk u te czn e j s u ro w ic y , u c ie k a m y  się, ja k  da­
w n ie j, do lic z n y c h  i n a jro z m a itsz y c h  ś ro d k ó w  w e w n ę trzn o - 
le k a rs k ic h .

N a p rzó d  starać s ip  m u sim y  p o d trz y m y w a ć  s iły  cho rej 
stoso w nem  o d ży w ia n ie m , zw aża jąc b a czn ie  na c zy n n o ść  
serca, a sto su jąc w  razie  p o trz e b y  kam fo rę, k o fe in ę , d ig a- 
le n  lu b  o d w a r n a p a rstn ic y . U w ażać dalej trzeba n a  c z y n ­
n o ść o d d y c h a n ia  i p o p ra w n e  o d d a w a n ie  m o czu i re g u la rn y  
stolec. W a ż n ą  rze czą je st  u trzy m y w a n ie  czysto ści c iała. 
W o g ó le  zaś zw ażać na to m u sim y, że c h o ro b a  sam a w sk u ­
tek g o rą ą z k i i d łu g ie g o  tigrania, s iły  c h o re j n ie zm ie rn ie  
w y cz e rp u je . P ie lę g n o w a n ie  ch o rej m usi b y ć  w ię c  ja k n a j-  
staran n iejsze.

W y s k o k u  sto so w ać n ie  radzę, p rze d e w szy stk ie m  ze 
w z g lę d u  n a n e rk i, któ re  p rz y  d łu ż sz y ch  za ch o rz e n ia ch  b y ­
w a ją  zawsze p o d ra żn io n e . A le  w y sk o k  jest p rz e c iw w sk a z a n y  
także i ze w zg lę d u  na serce, k tó re  przez stałe p o d a w a n ie  
n a p o jó w  w y s k o k o w y c h  m o żn a b y  o sła b ić ; n ie  p rz e p isu ję  p ra ­
w ie  n ig d y  w y s k o k u  j a k o , ś ro d k a  le czn icze g o , ch o ć p rz y ­
znaję, że w y s k o k  zm n ie jsza  ro zp a d  c ia ł b ia łk o w y c h .

D o b r y  s k u te k  w id zia łe m  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  przez 
p o d a w a n ie  p ły n ó w  w d u ż y c h  ilo śc ia c h , co n a jle p ie j o sią­
g n ą ć  m ożem y, sto su jąc w  k ró tk ic h  o d stę p a ch  la w a ty w y  
z fizy o lo g iczn e g o  ro zc zy n u  so li k u c h e n n e j (o ,9 °/0)- O c z y w i­
ście  ch o ra  m oże także  p ić, ile  je j się p o d o b a  (m le k o  lu b  
szcza w y a lk a licz n e ). Z d aje  m i się, że przez tak ie  jto so w a n ie  
p ły n ó w  w  w ie lk ic h  ilo śc ia c h , ja d y  z n a jd u ją c e  się w  ustro ju, 
u le g a ją  ro zc ie ń c ze n iu  i szybszem u w y d a le n iu  z u stro ju . P rz y ­
tem  p o d n o si się  z w y k le  c iśn ie n ie  k rw i, co  uw ażam  za rzecz 
bard zo  d o d atn ią. T a k ie m  zastoso w aniem  p ły n ó w  p o d ­
n ieść m ożna także le u k o cyto zę , k tó rą  n ie k tó rz y  u w ażają  zh 
c z y n n ik  k o rz y stn y . C h c ą c  to o siąg n ąć w  w ię k szy m  sto p n iu  
m o żem y p o d a w a ć k w a s n u k le in o w y  lu b  in n e  sub stan cye , 
p o d n ie c a ją c e  le u k o cyto zę. D o  tego sam ego celu  dążą sta­
ra n ia  ty ch , k tó rzy, id ą c  za p rz y k ła d e m  F o c h ie ra , w y w o łu ją  
na ja k ie m k o lw ie k  m ie jscu  c ia ła , o le jk ie m  te rp e n ty n o w ym , 
sztuczn e ro pnie. W  m o ich  p rz y p a d k a c h  n ie  z au w ażyłe m  j e ­
d n a k  w id o czn eg o  sk u tk u  z w y tw o rz e n ia  ta k ic h  ro p n i sztu­
czn ych .

N ie k tó rz y  a u to ro w ie  p o le c a ją  w p ro w a d za ć do  u stro ju  
także  ś ro d k i chem iczne, ja k  np. k o lla rg o l, jo d y n ę , fo rm a l­
d e h y d  lu b  rtęć, a b y  u s tro jo w i d o sta rcz y ć  b ro n i w  w alce 
z zarazkam i. W  lic z n y c h  d o św ia d c ze n ia c h  n ie  w id zia łe m  je ­
d n a k  p rz y  tak ie m  le cze n iu  po żą d an eg o  sku tk u .

D a lsz y  szereg ś ro d k ó w  w e w n ę trzn y ch  d a je m y  w  tym  
celu, a b y  o b n iż y ć  zb yt tw y so k ą  g o rączk ę. D o  ty c h  ś ro d ­
k ó w  n ale żą : c h in in a , an ty fe b ry n a , a n ty p iry n a , fenacetyna, 
s a lijiiry n a , p ira m id o n  i t. d. C z y  sta ra n ia  ta k ie  zg ad zają  się 
z p o p ra w n e m  tłó m aczen iem  zn acze n ia  g o rą c z k i ? Przeciteż 
g o rą c zk a  b y n a jm n ie j n ie  je st ty lk o  o b jaw e m  ch o ro b y , ale 
w  o w ie le  w ię k szy m  sto p n iu  o d czyn e m  u stro ju , m a ją c y m  
na celu  o c h ro n ić  go przed za ra zka m i i o sła b ić  ich niszczące 
działan ie . D la te g o  n ig d y  ch ę tn ie  n ie  zalecam  ś ro d k ó w , cza­
sow o o b n iż a ją c y c h  g o rączk ę , je d y n ie  c h in in a  o ty le  b y ła b y  
m oże w sk a za n a , że m a w ła sn o śc i u ła tw ia ją ce  le u k o c y to m  
fagocytozę.
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L e c z e n i e  o p e r a c y j n e  w e  w c z e s n y m  o k r e s i e  
c h o r o b y .

N ie  m am y  d o ty c h c za s  sp o so b u  m ie jsco w eg o  le cze n ia  
za k a że n ia  p o ło g o w e g o , a racze j, m ó w iąc d o k ła d n ie j, n ie  p o ­
s ia d a m y  d o tych cza s żad n eg o  takiego , k lin ic z n ie  w y p ró b o ­
w anego sp o so b u  le c ze n ia  m ie js c o w e g o , k tó ry b y  p o le c ić  
m ożna le k a rz o w i p ra k ty k u ją c e m u .

N a jk o rz y s tn ie js z e  są w y że j w sp o m n ia n e  p rz y p a d k i, 
gd zie  p o d sta w ą  g o rą c z k i p o ło g o w e j są ro z k ła d a ją c e  się 
w  m a c ic y  czą stk i p o z o sta ły c h  b ło n  p ło d n y c h  lu b  ło ż y sk a . 
W  ta k ic h  razach , przez o p ró ż n ie n ie  i w y p łu k a n ie  m a c ic y  
c h o rą  często u ra to w a ć m ożna. N a  w y le cz e n ie  lic z y ć  m ożna 
ty lk o  w te d y, je ż e li ja d o w ite  p a c io rk o w c e  n ie  p rz e k ro c z y ły  
je sz cz e  g ra n ic  p rz y c z e p u  ło ż y s k a , t. j. je ż e li n ie  w k ro c z y ły  
je szcze  g łę b ie j do  n a czyń  m a c ic z n y c h  lu b  do  n a cz y ń  c h ło n ­
n y c h  p o za m a cicz n y ch . W  ty ch  b o w ie m  razach  sp ra w a  p rz e ­
stała  ju ż  b y ć  m ie jsco w ą, o g ra n iczo n ą  do m a c ic y , n a stą p iło  
ju ż  a lb o  o g ó ln e  zak aże n ie  k r w i i w te d y  z n a jd u je m y  ja d o ­
w ite  p a c io rk o w c e  w  d ro g a c h  k rw io n o ś n y c h , —  a lb o  za­
ra z k i d o sta ły  się  za p o śre d n ic tw e m  n a d d a rć  s z y jk i m a c i­
cznej lu b  p o c h w y  d ro g a m i c h ło n n e m i do tk a n k i p rzym a- 
c iczn e j, w y w o łu ją c  tam  zapalen ie, n a cie k , a p ó źn ie j często 
ro p ie ń . W  ty ch  razach  o p ró ż n ie n ie  i o czyszczen ie  w n ę trz a  
w y sta rc z a  ju ż  do  ry c h łe g o  w y le cz e n ia  m acicy.

W  p rz y p a d k a ch , gd zie  zakażen ie, p ie rw o tn ie  ty lk o  do 
w n ę trza  m a c ic y  o g ran iczo n e, p ra w d o p o d o b n ie  już w y tw o ­
rz y ło  za k rz e p y  w  n a c z y n ia c h  m a c ic y  sam ej a lb o  po za nią, 
tam  trzy m a ć się n a le ży  z a sa d y : » N o li m e tangere*. J a k ie ­
k o lw ie k  zab iegi c h iru rg ic z n e  m o g ły b y  w te d y  zarazki, usa­
d o w io n e  w  za k rze p ach , w tło c z y ć  w  n a c z y n ia  sąsie d n ie  i  dać 
p o w ó d  do o g ó ln e g o  za k a że n ia  d ro g ą  k rw io n o śn ą .

B u m m  tw ie rd zi, że zap alne  z a k rz e p y  tw o rzą się w m a­
c ic y  i w  je j sąsied ztw ie w  ty ch  m ia n o w ic ie  p rz y p a d k a ch , 
gd zie  m a c ic a  po  p o ro n ie n iu  lu b  po  p o ro d zie  n ie  d o sy ć  
s z y b k o  się k u rc z y . O c z y w iś c ie  bez zakażen ia p ierw o tn eg o  
naw et p rz y  n ie d o state czn e m  k u rc z e fiiu  się m a c ic y , takie  
za k rz e p y  za p a ln e  z w y k le  p o w sta ć n ie  m ogą, je d n a k ż e  w o b ec 
n ie b ezp iecze ń stw a z ak aże n ia  w o g ó le  n alń ży zawsze zw ra ca ć 
uw ag ę na do stateczn e śc ią g n ię c ie  się m a c ic y  w p o ło g u  p o ­
d ają c w  razie  p o trze b y  ś ro d k i, m a cicę  ścią g a ją ce , ja k  np. 
s e k a k o rn in ę .

W  ta k ic h  p rz y p a d k a c h , g d zie  w  sam ej m a c ic y  p o ­
w stały, ę ró d ście n n e  z a k rz e p y  zakaz'ne, za g ra ża ją  one n ie u ­
sta n n ie  u o g ó ln ie n ie m  się zakażen ia. G d y b y  w ię c  b ak te rye  
po za o b rę b  m a c ic y  n a p e w n o  n ie  p rzeszły , m o żn a b y  m ieć 
n a d z ie ję  p rzez w y ję c ie  m a c ic y  ź ró d ło  z ak aże n ia  u su n ą ć 
i o sią g n ą ć  w y le cze n ie . A lę , tego n a jie w n o  n ig d y  w ie d zie ć  
n ie  m ożem y. N aw et b a d a n ie  b a k te ry o lo g ic z n ijf  k rw i n ie  d aje  
p o d  ty m  w zględem  p e w n o ści. P rzyte m  w y ję c ie  m a c ic y  m u ­
s ia ło b y  b y ć  d o k o n a n e  w  o k re sie  b ard zo  w cze sn ym , k ie d y  
zazw yczaj je szcze  ro k o w a n ie  n ie  w y d a je  się nam  je szcze  
ta k  n ie k o rzystn e . B ra k  tu w ię c ścisłe g o  i ja s n o  o k re ślo n e g o  
w sk aza n ia. N ig d y  p rze w id zie ć  n ie  m ożem y, w ja k im  o kre sie  
ro z w o ju  zak aże n ie  się zatrzym a, a na k o rz y s tn y  s k u te k  w y ­
ję c ia  m a c ic y  m o g lib y ś m y  lic z y ć  ty lk o , g d y b y ś m y  je  d o k o ­
n a li w  tair w czesn ym  o k re sie  ch o ro b y , gdzie  p ra w ie  zawsze 
m a m y  p rz y p u sz cz a ć praw o , że i  bez w y ję c ia  m a c ic y  ch o ­
ro b a  z a k o ń c z y  się p o m yśln ie . G d y  a to li ju ż  się  stw ie rd zi, że 
zak aże n ie  p rz e k ro c z y ło  g ra n ice  m a c ic y , t. j.  g d y  m o ­
żem y w y k a za ć  jad o w ite  z arazki k rą żą ce  w e k rw i, w te d y  
azb ie g  c h iru rg ic z n y  je st zb yte czn y , bo  w y k o n a n ie m  je g o  
n ic  u z y sk a ć  n ie  m ożem y. S to su je m y  w ię c zab ie g  c h iru rg i­
c z n y  z w y k le  alb o  za ry c h ło , a lb o  za pó źn o !

W  o g ó ln o śc i o k a zu je  się przeto, że p rzez w y ję c ie  m a­
c ic y  w ie le  u z y sk a ć  nie m ożem y. V e it  uw aża naw et w czesne 
w y ję c ie  m a c ic y  za z u p e łn ie  b ezskuteczn e, tw ie rd ząc, że ty lk o  
w  ty ch  p rz y p a d k a c h  w y le cz e n ie  n astąp iło , w  k tó ry c h b y  
c h o ra  i bez zab ie g u  c h iru rg ic zn e g o  w y zd ro w ia ła . W o g ó le  
za b ie g i c h iru rg ic z n e  we w cześn ym  o k re sie  p o ło g u  m ało  d ają  
rę k o jm i w y le czen ia .
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Z a b i e g i  c h i r u r g i c z n e  w  p ó ź n i e j s z y m  o k r e s i e

p o ł o g u .

I  w  p ó ź n ;e jszym  o k re sie  z ak aże n ia  p o ło g o w e g o  za­
b ie g i o p e ra c y jn e  n ie  p rz e d sta w ia ją  się w  z b y t k o rz y stn e m  
św ietle. P rz e w le k łe  z a k a że n ia  p o ło g o w e  łą c z ą  się często z za­
p a le n ie m  zak rze p o w em  żył, k tó re  się co raz d a le j p o su w a; 
we k r w i k rą ż ą  w tedy z a ra z k i w  ró ż n y c h  ilo śc ia c h . B y ło b y  
z łu d ze n ie m  p rz y p u sz cz a ć , że p rzez p o d w ią za n ie  żył, d o tk n ię ­
ty c h  ta k im  zakrze p em , z d o ła m y  sp raw ę  za k a źn ą  o g ra n ic zy ć. 
W ia d o m o , ja k  w ie lk ą  n a d zie ję  p o k ła d a n o  w  tej o p e ra cy i. 
W p ra w d z ie  dreszcze, z n a m io n u ją c e  ro p n icę , po  o p e ra c y i ta ­
k ie j z n ik a ły , je d n a k ż e  w  c ię żk ic h  p rz y p a d k a c h  n astępo w ało  
p o  o p e ra cy i i ta k  z e jśc ie  śm iertelne. W y n ik i  są w te d y  je ­
szcze sto su n k o w o  d o b re, je ż e li w e k r w i k r ą ż y ły  ty lk o  nie- 
ja d o w ite  zarazki.

Ja śn ie j ju ż  rzecz się  p rze d staw ia  p rz y  p o ło g o w e m  za­
p a le n iu  o trzew nej. T u ta j w sk a za n ie  do  o p e ra c y i d y k to w a n e  
b y w a  w z g lę d a m i czysto  c h iru rg ic z n y m i. C h o rą , bez o p e ra ­
c y i p ra w ie  zaw sze straco n ą, w  b ard zo  rz a d k ic h  p rz y p a d k a c h  
przecie ż p rzez o p e ra cy ę  u ra to w a ć  m ożna, co p ra w d a, jeszcze 
rza d ziej a n iż e li p rz y  z a p a le n iu  o trze w ne j z in n y c h  p rzyczy n . 
O c zy w iście  z u p e łn ie  zb yte czn e m  tu  je st  w y ję c ie  m a c ic y . 
Trzeba, ato li zastoso w ać sze ro k ie  są c zk o w a n ie  ja m y  b rz u ­
sznej w  lic z n y c h  m ie jscach .

P ó ź n e  z a b i e g i  c h i r u r g i c z n e .

L e p sz e  w y n ik i d a ją  za b ie g i c h iru rg ic z n e  późne, w  p rz y ­
p a d k a ch , gdzie  w  p rz e w le k ły m  o k re sie  za k a że n ia  sp raw a 
się o g ra n icza , ja k o  z ap alen ie  o k o ło m a c ic z n e  lu b  p rzym a - 
ciczne. T a k ie  p rz y p a d k i, o ile  n ie  w y tw o rz ą  się ro p n ie , 
m ogą się w y le c z y ć  n a tu ra ln e m i s iłam i. P rz y  o b ja w a c h  ro ­
p ie n ia  n ale ży , z d a n ie m  m o jem , ro p n e  o g n is k a  o d sz u k a ć  
i ro p ę  w y p u śc ić . M ia łe m  k ilk a  p rz y p a d k ó w , gdzie p rzez 
ta k ą  o p e ra cy ę  c h o ra  ju ż  z u p e łn ie  w y cz e rp a n a , w k ró tk im  
sto su n k o w o  czasie p o w ró c iła  do s ił i k w itn ą c e g o  zd row ia. 
T rz e b a  je d n a k  starać się  o d szu k a ć, o ile  m o żn o ści, w szy st­
k ie  o g n isk a  ro p n e , a n aw et i te m ie isc a  i g u zy tw ard o  na- 
c ie k łe , gd zie  ro p y  p ły n n e j n ie  m a, n a le ży  sze ro k o  o tw o rz y ć  
i sączk o w a ć. N a w et b o w ie m  w  ty c h  tw a rd y c h  n a cie k a c h  
z n a jd u je  się zazw yczaj o b fic ie  m a te ry a ł za k a źn y , k tó ry  p rę ­
dzej c zy  p ó źn ie j w y w o ła  ro p ie ń . A b y  m ie jsca  te d ro g ą  
b rzu szn ą  ra c y o n a ln ie  o d sz u k a ć  i o tw o rzyć, ra d zę  n ap rzó d  
sze ro k o  ro zc ią ć  skó rę , p o d ś c ió łk ę  tłu szczo w ą  i m ię śn ie  aż 
do po w ięzi. M a c a ją c  przez o d sło n ię tą  p o w ię ź, ła tw ie j o k re ­
ś lić  śc iśle  s ie d zib ę  n a c ie k ó w  i ro p n i i  przez n a k łu c ie  je  
stw ie rd zić. D o p ie ro  po  d o k ła d n e m  o b m a ca n iu  p rzez po w ię ź 
radzę g łę b ie j się  d o sta ć do m ie jsc, n a c ie k ły c h  ropą. O p e ­
ro w a ć n a le ży  o stro ż n ie , a b y  p rz y p a d k ie m  przez nieoglę- 
d n o ść  n ie  do sta ć się do  w o ln e j ja m y  brzuszne j, co w y ­
tw arza znaczne n ie b ezp iecze ń stw o . W ie lk ie m  u tru d n ie n ie m  
b y ło b y  także n a d d a rc ie  p ę ch e rz a  lu b  k isze k .

W  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  d aje  się  zastoso w ać cię cie  
p o ch w o w e  w e d łu g  F ra e n k la . D o  c ię c ia  p o ch w o w e g o  n a d a ją  
się ro p ie n ia  w  tk a n ce  p o za m aciczn e j (ty ln e j), a lbo p rzym a - 
c iczn e j. R o p ie n ia  zaś w yże j le żące  w  o k o lic y  p rz y d a tk ó w , 
w ię c  ro p ie n ia  o k o ło m a c ic z n e  rad zę  o tw ie ra ć  je d y n ie  d ro g ą  
brzuszną. T ru d n o  b o w ie m  b y ło b y  ta k  w y so k o  leżące ro ­
p n ie  n a le ży c ie  o tw o rz y ć przez cię cie  p o ch w o w e, a n ad to  
id ą c  tą d ro g ą, ła tw ie j s k a le c z y ć b y  m o żn a m o czo w o d y, p ę ­
cherz lu b  je lita .

N ie  godzę się te d y  na z a p a try w a n ia  L .  F ra e n k la , k tó ry  
w sze lk ie  ro p n ie , ta k  p rz y m a c ic zn e , ja k  o k o ło m a c ic zn e , c h o ć b y  
one m ałą  ty lk o  czę ścią  do  p o c h w y  p rz y le g a ły , o tw ie ra  d ro g ą 
p o ch w o w ą. R o p n i p o ło g o w y c h  p rz y d a tk ó w  n ie  w o ln o  o tw ie­
ra ć  przez p o ch w ę , p o n ie w aż n a jk ró tsz a  d ro g a  do  n ic h  w ie ­
dzie przez p o w ło k i b rzuszne, a c h c ą c  do  n ic h  d o trze ć przez 
p o ch w ę , ro zd z ie la m y  w ie le  tk an e k , często n ie n a ru sz o n y ch , 
i przez n ie  ro p n ie  s ą c zk o w a ć  m usim y.

O p e ro w a n ie  przez p o ch w ę  m a p rzyte m  sw o je  s tro n y  
uje m n e . O tw ó r w io d ą c y  z p o c h w y  do  ro p n ia , ła tw o  m oże
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się zatk ać, a p o n o w n e  je g o  o tw a rcie  w y m a g a  p o n o w n e g o  
ro zw ie ra n ia  p o c h w y  n a rzę d z ia m i i b o le sn e g o  w p ro w a d z e n ia  
z g łę b n ik a  do w ązk ie g o  k a n a łu . A ż e b y  z a tk a n iu  zapo biedz, 
trzeba ch o rą  co p arę  d n i k ła ś ć  n a  stół. T c  u tru d n ia  je ­
dn akże n ie p o trz e b n ie  zm ian ę  sączkó w . D o  tego je szcze  
w ch o d zi w  ra c h u b ę  i to, że p rze w ó d  są c zk o w y , k tó ry  w ie ­
dzie przez po ch w ę , o w ie le  w ięcej je s t  n a ra ż o n y  na z a k a ­
żenie, n iż k a n a ł b rzu szn y , co p rz y  p o ch w o w e m  są c z k o w a ­
n iu ma tern w ię k sze  znaczenie, gdyż, ja k  jUŻ w sp o m n iałe m , 
przew ó d  d rą ż y  przez tk a n k i p ie rw o tn ie  n ie n a ruszo n e , k tó re  
także p o d le g a ć  m u szą z ak aże n iu  następczem u.

B ard zo  często ro p n ie  tego ro d za ju , zanim  je szcze  le ­
karz p o sta n o w i sztu czn ie  je  o tw o rzyć, o tw ie ra ją  się sam e, 
albo do p o ch w y , a lb o  przez p o w ło k i brzuszne, a lb o  do p ę ­
cherza lu b  do o d b y tn ic y , a lb o  w  n ie sz cz ę śliw y ch  p rz y p a d ­
k ach  do ja m y  brzuszne j.

P rze b ic ie  się  ro p n ia  do o d b y tn ic y  je st z w y k le  w ie l- 
kiem  szczęściem  d la  ch o re j, a p o m y ś ln ą  d la  le k a rz a  n ie ­
sp o d zian ką . T u ta j m o żn a p o w ie d zie ć, że n a tu ra  w y rę cza 
le k arza. C a ły  o b raz  c h o ro b y  zm ie n ia  się  w  c ią g u  k ilk u  go ­
dzin  n a  lepsze. C h o ra  p rzed te m  w y so k o  g o rą c zk u ją c a , p o ­
cąca się, d łu g ą  c h o ro b ą  w y c ie ń c z o n a  —  p rzestaje  g o rącz­
k o w a ć, tętno je j p o p ra w ia  się; ch o ra  czu je  się  s iln ie jszą , 
sp o k o jn ie jsz ą  i w eselszą i d o m ag a się p o siłk u . G u z  z n ik a  
w k ró tk im  czasie, a ch o ra  p o w ra c a  do zd row ia.

S k o ro  zaś p rz e b ic ie  się sam o ro d n e  ro p n ia  do o d b y ­
tn ic y  w ie d zie  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  d o  w y le cz e n ia , to 
le k a rz o w i m u si n a su w a ć  się m yśl, a b y  w  in n y c h  p rz y p a d ­
kach n a śla d o w a ć  to sam oro dn e• z e jście  sp ra w y . W  trze ch  
p rz y p a d k a c h  p rz e k łu łe m  też ro p n ie  o k a za łe j w ie lk o ś c i przez 
o d b y tn ic ę  i w y p u śc iłe m  ro pę tą drogą. I  w  ty c h  p rz y p a d ­
k a c h  stan c h o ry c h  n atych m iast się  p o d o b n ie  p o le p szy ł, ja k  
w o w y c h  p rz y p a d k a c h  sam o istn e g o  p rz e b ic ia  się  ro p y  do 
k is z k i.

N ie  w y n ik a  z tego je d n a k ż e  b y n a jm n ie j, a b y  w szyst 
k ie  p o d o b n e  p rz y p a d k i le c z y ć  w  je d n a k o w y  spo só b, o tw ie ­
ra ją c  ro p ie ń  przez o d b y tn ic ę . B y ło b y  w o g ó le  n a jw ię k sz y m  
b łędem , p rz y  le c z e n iu  z a k a że n ia  p o ło g o w eg o , ja k ie k o lw ie k  
sch em atyzo w an ie. O tw ie ra n ie  b o w ie m  syste m a tyczn e  ro p n i 
przez o d b y tn ic ę , m ia ło b y  tesam e zasad n icze  w a d y , ja k ie  
w y że j w y m ie n iłe m , m ó w ią c  o o tw ie ra n iu  ro p n i przez p o ­
chwę. S tąd  w y ru k a, że p o w in n iś m y  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  
staran n ie  in d y w id u a liz o w a ć  i zawsze w p rzó d  przez o d b y ­
tn icę  d o k ła d n ie  g u zy  w ym a cać. T a m , gdzie  guz ch e łb o - 
c zą cy  d o cie ra  do śc ia n y  o d b y tn ic y  i g d zie  p rzestrzeń  p o ­
m ię d zy  n ią  a ścia n ą  ro p m a  jąśt m in im a ln a , gd zie  w ię c 
p rz e k łu c ie  nie p rz e b ije  p rz y p u s z c z a ln ie  z d ro w y c h  tk a n e k  —  
tam  m ożna śm ia ło  o d b y tn ic ę  w  m ie jscu  ch e łb o ta n ia  p rze ­
k łu ć , tam  też m o żn a się sp o d ziew ać, że ro p a  o d p ły n ie  i guz 
w  n a jk ró tsz y m  czasie zn ik n ie .

C z ę ście j, niż zazw y czaj sąd zim y, zdarza się p rz e b ic ie  
się ro p y  do pęcherza. P o w io d ło  m i się to stw ie rd zić  od 
czasu, k ie d y  z w y k łe m  b ad a ć p ę ch erz  cystosko pem . Jeszcze 
d łu g o  po  w y le cz e n iu  c h o ro b y  stw ie rd zić  m ogłem  tak ie  o tw o ry  
po p rz e b ic iu  się ro p n i do  pęch erza, k tó re  d a w n ie j w  rz a d ­
k ic h  p rz y p a d k a c h  w id z ie liś m y  d o p ie ro  p rz y  se k c y a c h . T a ­
k ie  z e jście  d aje  z w y k le  d o b re  ro k o w a n ie  ostateczne, c h o ­
ciaż n ie k ie d y  w y n ik a ją c e  stąd zapalenie', m o czo w o d u  lu b  
m ie d n ic z k i n e rk o w e j n araża c h o rą  n a n ie p rzy je m n e  p o w i­
kłan ie. Jest rze czą b ard zo  w ażną, a b y śm y  p rz e b ic ie  ro p n ia  
do pęcherza ry c h ło  ro z p o z n a li, a p rz e p łu k iw a n ie m  tak ie  
p o w ik ła n ie  n a jp rę d ze j u su n ę li. W  k ażd ym  razie  także 
o d e jśc ie  ro p y  d ro g ą  p ę ch erza sp ra w ia  ch o rej n a ty c h m ia ­
stow ą ulgę, bo  w y w o łu ,e  z n ik n ię c ie  g uza i tern sam em  
z n ik n ię c ie  b ó ló w ; zazw yczaj n astę p u je  potem  w yle czen ie .

Z d a r z a ją s ię  je d n a k ż e  p rz y p a d k i, w k tó ry c h  p rz e d z iu ra ­
w ie n ie  ro p n ia  do  p ę ch erza n ie  z a g a ja ^ ię . P o zo staje  w t m f  
sta ły  o tw ór p o m ię d zy  p ę ch erzem  a ro p n ie m , co ta k  d la  
p ę ch erza  ja k  i d la  je g o  sąsiedztw a m oże m ie ć  n ie p o m y śln e  
następstw a. W  ty ch  ra za cn  ra d z i T ilm a n n  c ię c ie m  n ad ło - 
now em  o tw o rz y ć  pę ch erz i p rze to k ę  o d s tro n y  w n ętrza p ę ­
ch e rza zaszyć. Jam ę ro p n ia  trzeba przytem  zew nątrz sącz­

k o w a ć. W ię k sz e , z pęch em em  p o łą czo n e  ro p n ie  zaleca się 
o tw o rz y ć  d ro g ą brzuszną, ścian ę  ro p n ia  razem  z p rze to k ą 
o d d z ie lić  o d p ę ch e rz a  i o d zew n ętrzn ej s tro n y  zaszyć szw am i 
w ie lo w a rstw y m i. I  tutaj n a le ży  o cz y w iśc ie  ja m ę  ro p n ia  p rzez 
p o w ło k i b rzu szn e  o d p o w ie d n io  są czk o w a ć. W  ty c h  p r z y ­
p a d k a c h  p o zo sta w ia m  zaw sze c e w n ik  na stałe  w  p ę ch e rzu  
przez trzy  lu b  czte ry  dni.

R o p n ie  o k o ło m a c ic z n e  w ię k szy ch  ro z m ia ró w  leczę, 
o tw ie ra ją c  je  sze ro k o  d ro g ą  b rzu szn ą i p rz y s z y w a ją c  ś c ia n y  
ro p n ia  do ra n y  w  p o w ło k a c h  b rzu szn y ch . P o  w y p ró ż n ie n in  
ro p n ia  stosuję  sze ro k ie  sączk o w a n ie. W y le c z e n ie  ro p n ia  
następ uje  w te d y  p o w o li przez z ia rn k o w a n ie . S p o só b  ten 
je st  p e w n y  i o ty le  k o rz y s tn y , że je d n y m  i tym  sam ym  
zab ie g iem  o c h ra n ia  się ja m ę  b rzu szn ą  i u su w a się ropę.

Jeżeli w  d łu ż sz y  czas po p o ło g u  w y m a ca ć  się  d a ją  
ro p n ie  o k o ło m a ciczn e , d o b rze  o to rb io n e , i je ż e li badaniem  
o b u ręczn e m  uda się stw ie rd zić, że są to ro p n ie  ja jo w o d u  
i ja jn ik ó w , w te d y  uw ażam  za rzecz n ajle p szą w y & s z c z y ć  
p rz y d a tk i d o szczę tn ie  d rb g ą  b rz u sz n ą  po ro z d z ie le n iu  z ro ­
stów . A s c h  w y k a za ł, że ten spo só b le cze n ia  w  pó źn ym  o k re ­
sie c h o ro b y  d aje  k o rz y stn e  w y n ik i. Przez ta k ie  p o stę p o w a ­
n ie  c h ro n i się ch o rą  o d d łu g ie g o  i w y cz e rp u ją ce g o  c h a r­
ła ctw a  i oszczędza się jej w ie le  s ił i cen nego  czasu. W  ka- 

I ż d y m  ra zie  n a le ży  starać się  zap o b ie d z n ie bezpieczeństw u, 
ja k ie m  g ro zi p ę k n ię c ie  ro p n i do ja m y  b rzu szn e j. Z d arza 
się  to p rz y  g w a łto w n e m  p o ru sze n iu  się, a lb o  p rzed w cze - 
snern w sta w a n iu  z łó ż k a . D o p ó k i ro p ie ń  istn ie je , trze b a 
m ie ć  n a uw adze m o żliw o ść  ta k ie g o  n ie szczę śliw e g o  obrotu, 
a n ie  n ale p y zanadto  w ie le  lic z y ć  na sa m o ro d n e  w y le c z e ­
nie. N ie p o m y śln e m u  ta k ie m n  za jściu  w  ś w ie ży ch  p rz y p a d ­
k a c h  zap o b ie d z m o żem y p rz e k łu c ie m  ro p n i, a w  p rz e w le ­
k ły c h  do szczę tn e m  w y ję c ie m  z ro p ia ły c h  p rz y d a tk ó w .

Z p e w n ą  re z y g n a cy ą  p rz y z n a ć  trze b a , że po m im o  
w sz e lk ic h  b ad a ń  i starań  n a u k a  nasza n ie  m oże się w le ­
cze n iu  zakaże n ia p o ło g o w e g o  p o s z c z y c ić  b a rd zo  d o d a tn im i 
w y n ik a m i. W  c ię ż k ic h  p rz y p a d k a c h  p o so c z n ic y  i ro p n ic y  
i n a d a l s k a za n i je ste śm y  na to, b y  b e zra d n ie  stw ie rd za ć 
ty lk o  po stęp ch o ro b y .

L a t  p ra w ie  p ię ć d zie sią t m in ę ło  o d czasu, g d y  g e n ia ln y  
S em m e lw e iss w y p o w ie d z ia ł zdanie, że g o rą c zk ę  p o ło g o w ą  
w y w o łu je  z a k a że n ie , w n ik a ją c e  o d  zew n ątrz do ustro ju  
p o ło żn icy . O d  czasu tego b a k te ry o lo g ia  w y k ry ła  istotę 
za k a że n ia  i u ła tw iła  nam  p a to lo g icz n e  zro zu m ie n ie  ch o ­
ro b y. W y n ik a m i p ra k ty c z n y m i d o tąd  p ra c a  nasza n ie  ?JQ- 
sta ła  je d n a k  uw ie ń czo n a. Jeszcze n a jsk u te c z n ie j w o b e c  p o ­
stępów  n ow o cze sn e j c h iru rg ii d z ia ła ć  m o żem y w  p rz e ­
w le k ły c h  p rz y p a d k a c h , a wyęc tam , gd zie  sztu k a nasza 
p o le g a  n a o d sz u k a n iu  i u su n ię c iu  ro p y. M ie jm y  ato li n a ­
dzieję, że p o stęp y  n a u k  le k a rs k ic h  ro zszerzą i tutaj ż  cza­
sem  zak re s naszego d z ia ła n ia  i d S śtarczą nam  sku te czn ych , 
d ziś josjscze p rze w id zie ć  się n ie  d a ją c y c h  sp o so b ó w  le cze ­
nia. Ń a razie  nie pozostaje ńam  n ic  in n eg o , ja k  p o w ie d zie ć  
so b ie: »S em pre ava n ti!« .

Piśmiennictwo bieżące.

Chirurgia.
Ą  ^.Chirurgia kończyn).

W e t  te . Chirurgiczno-ortopedyczne leczenie rdze­
niowego porażenia dziecięcego. (M ed izin . K lin ik  1910,  
N r  31). Ja k  d o tąd  leczenie  p rz y  p o raże n iu  rd zen io w em  je st 
objaw o w e, je st je d n a k  n ad zie ja, że m oże zm ie n i jsię to na 
le p s z e j a to na p o d staw ie tego, u d a ło  się  [przenieść z arazka 
i w y w o ła ć  cho rob ę u  m ałp. Przez te b o g ie m  p o stęp y  
w z b a d a n iu  p rz y ro d y  choroby^ z b liż a m y  się też do p rz y ­
szły ch  p o stęp ó w  w  je j le czę n iu. W  o k re sie  o strym  le c zy ć  
p b w in ie n  ty lk o  in ternista. W p ra w d z ie  n ie k tó rz y  ju ż  w  tym  
o k re sie  z a k ła d a ją  gorsety, -.gtosują łó ż e c zk a  gipsoW e i t. p.,
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celem  u n ie ru ch o m ie n ia  k rę g o słu p a ' W . je s t  je d n a k  p rze ­
c iw n y  tem u »m ęczen iu  clzieci« zw łaszcza, że o d p o w ie d n i 
m aterac i W orki z p ia sk ie m  o d d a d zą  te saiBę u słu g i. N a ­
to m iast w k ra c z a ć  p o w in ie n  o rto p e d a zaraz po u stą p ie a iu  
o k re su  ostj'#^o, a to celem  z a p o b ie g a n ia  w y tw a rza n iu  sję 
p rz y k u rcz e m  D o  t»go słu żą: miesi.enie, g im n a sty k a , i e le k try - 
zacya, p rz y rz ą d y  o rto p e d y czn e , s z y n y  i t. p. G ło w n e m  za­
d a n ie m  .jest tu w z m a cn ia n ie  m ięs'ni s ła b y c h , -«w. p o ra ż o ­
n y c h  i zap o b ie g an ie  k u rc z e n iu  się m ię śn i =p rz e c iw n ic zy c h . 
S p o so b y  takie, ja k  u sta la n ie  w  p o z y c y i pr-zesaclnej (O b e r- 
cor.rectur) lu b  w y cin aw ie  s k ó ry  i zeszyw an ie  u b y tk u  n ad  
sferą p o rażo n ą uw aża W . za zb yte czn e  i s z k o d liw e  d la  
d zie ck a. W  o k re sa ch  póz'niejszych, g d y  ju ż  w y tw o rz y ły  się 
p rz y k u rc z e n ia , nie n a le ży  och azu o pero w ać, t. j. p rzeszcze ­
p ia ć  ścięg ien, lecz p rz e d e w szy stk ie n i w y ró w n a ć  p rz y k u rc z e ­
nie, a a ieraz w te d y  p rze szcze p ia n ia  s k a ż ą  się  zbyteczne. 
P rz y  stawaich ce p o w a ty ch , lu b  g d y  p rze szcze p ian ia  p o zo ­
stan ą bez s k u tk u , w y k o n u je  się  zespo lenie  staw u, le cz d o ­
piero  po  6., a naw et po 8. r o k u  życia. O p la sty c e  ner 
w ów  n ie  m am y  je szcze  p e w n y c h  w ia d o m o ści. K lę s k .

B i e s i a l s k i .  Zasady leczenia choroby Littlego. 
■(Miinch. med. W o ch s. 1910,  N r 31). P rze d  d w o m a lrfty p o ­
d a li F o rs te r  i T ie tz e  do le cze n ia  jjchorofe-y L itt le g o  o pera- 
cyę  w y c ię c ia  (re se ctió j ty ln y c h  k o rzen i, a to n a zasadzie 
ro zu m o w an ia, że isto tą c h o ro b y  je st w zm o żen ie  spraw  o d ­
ru c h o w y c h . R z u c o n o  się z zapałem  do tej o p e ra cy i bez 
w z g lę d u  na to, czy  p rz y p a d k i do tego się n a d a w a ły , czy 
nie. A  je d n a k  p o staw ić tu n a le ż y  p e w n e  gran ice. S ą n. p. 
p rz y p a d k i takie, w  k tó ry c h  c h o rzy  w łó ż k u  o k a z u ją  b a r­
dzo lrfflń e ^ m ia n y , a d o p ie ro  p rz y  p ró b a c h  w sta w a n ia  p o ­
w stają  k u rcze . W  in n y c h  zno w u p rz y p a d k a c h  k u rc z e  z ja ­
w ia ją  się n ie sta le , le c 2  co p e w ie n  czas. W  k o ń c u  istn ie ją  
p rz y p a d k i najcięższe, gdzie  k u rc z  je st s ta ły  i k o ń c z y n y  
p raw ie  zu p e łn ie  •sztywne. P rz y p a d k i te nie są najczęstsze, 
a w ła śn ie  je d y n ie  one nadaj-ą się  do © peracyi F o rste ra . B. 
o p e ro w a ł d w o je  d z ie c i; je d n o  .zmarło* B e z p o śre d n io  po o pe­
ra c y i k u rczS  z w a ln ia ły , ale d zie ci o d cz u w a ły  o g ro m n e  bole. 
N ieste ty  b e z p o śre d n i w y n ik  o p e ra c y i u p o śle d za ją  z w y k le  
s k ró c e n ia  m ięśni, po w ięzi, n e rw ó w  i n a czyń , i d lateg o  tdż 
na p rz y sz ło ść  zam ierza B. n a jp ie rw  o rto p e d y cz n o  - c h iru rg i­
czn ie  le c z y ć  te skró c e n ia , a d o p ie ro  po p o k o n a n iu  ich  
e w e n tu a ln ie  p rz y stą p ić  do w y c ię c ia  k o rz e n i, in n e  bo w iem  
p o stę p o w an ie  c h y b ia  celu. T a k  w ręe n a le ży  n a jp ie rw  
w u śp ie n iu  k rw a w o , czy  b e zk rw a w o  u su n ą ć sk ró ce n ia , 
a po tem  u s ta lić  w  nerwem p o ło że n iu  w  g ip so w y m  o p a ­
tru n k u  lu b  p rz y rz ą d z ie  i d o z w o lić  d z ie cio m  ch o d zić, ew 
w  o d p o w ie d n ic h  sto łk ach . P ró cz  tego co d zie ń  m ićsienie, 
le cze n ie  g o rącem  p o w ietrzo m  i m ee h an iczn e  w  p o łą cz e n iu  
z n a u k ą  z rę czn o ści i p ra c ą  n tech a n iczn ą N ie  n a le ży  m ię ­
śnio m  d o zw o lić  le n iw ie ć . D o p ie ro , g d y  to le cze n ie  n ic  nie 
pom oże, w o ln o  p o d d a ć  d z ie ck o  ta k  c ię żk ie m u  zabiego w i, 
ja k  o p e ra e y a  F o rs te ra . P ie rw o tn ie  zaś w y k o n a 1® o p e ra cy ę  
F o rs te ra  w o ln o  ty lk o  tam , gd zie  k u rc z e  są stałe  i w  b a r­
dzo w y so k im  s jo p n iu  tak, że w y p ro sto w y w a n ie  p ierw o tn e  
sk ró c e ń  b y ło b y  bez w ie lk ic h  zab ie g ó w  n ie m o żliw e. K .

G r u n e r t .  W  sprawie zwichnięcia obojczyka przed 
mostek. (M ed. K l in ik  19.ro, N r  22). P rz y  z w ic h n ię c iu  o b o j­
czyka, przed  m o sie k  ^odprow adzenie u d aje  się ła tw o , ale 
zatrzy m an ie  o b o jc z y k a  w e w ła śc iw e m  m ie jscu  je s t  b ard zo  
trudn e, a je ż e li się n ie  uda, to c z y n n o ść  k o ń c z y n y  g ó rn e j 
n j^ że  p o zo stać b ard zo  upo śle d zo ną, a p ró cz  tego ch o reg o  
d ra żn i c ią g le  p rze su w a n ie  się o b o jc z y k a  do m o stk u , a d o ­
k u c z a ją  m u n igraz n erw o b ó le . U m o co w a n ie  o b o jc z y k ą  za 
p o m o c ą  bląśzk.i k o stn e j, w ziętej z m o stka (K o n ig ), lub  przez 
p rz e su n ię cie  p rz y cze p u  m ię śn ia  m o stko jąm -sutkow o -obo jczy- 
k o \® g o  na pierw sze  żeJoiiO, (G e rs u n y ) w ie le  n ie  po jnaga, 
a n a jp e w n ie jsz y m  sposobem  je st szew ^ k o stn y , ljip stk a  
z ó D o jczy k ię h i, co auto r w je d n y m  jjrzyjp ad ku  z naefer p o ­
m y śln y m  sk u tk ie m  w y k o n a ł. K lę s k .

G o t t s t e i n .  Przypadek zwichnięcia kości łódko- 
watej stopy, (M iin ch , med. W o ch s. 1909, N r 28). G._ sp o ­

strze g ał p rz y p a d e k  z w ic h n ię c ia , k o śc i łódkojwatej- u 4 6  - le ­
tn ie j k o b ie ty , k tó ra  p o tk n ę ła  się o d y w a n  *w p o k o ju  N a 
p ie rw sz y  rzut o ka o b ia w y  z ła m a n ia  k o ste k  lu b  sk rę c e n ia  
sto p y : w y le w  .krw aw y k o ło  k o stk i zeyv»ętrznej, na g rzb ie cie  
sto p y  i p rzed  k o stk ą  w ew nętrzn ą. S to p a w ypnostow ana, 
k o n ie c  p rz y c ią g n ię ty . W  o k o lic y  staw u C h op U rta w y p u ­
k ło ś ć  n ie p rze su w aln a, na w e w n ę trzn y m  b rzeg u  zaś w k lę ­
słość.' -W  le k k ie m  u śp ie n iu  u d a ło ' się o d p ro w a d ze n ie  ła tw o  
przez o d c ią g n ię cie  s to p y , i w ciśn ię cie " z w ic h n ię te j k o ści. 
C h o ra  ta w  17. ro k u  ży c ia  z w ic h n ę ła  stopę i od tego czasu 
noga p rz y  ch o d zie  często je j się s k rę c a ła , co zapewile< 
w p ły n ę ło  n a p o w stan ie  -teg»® nieczęstego  z w ic h n ię c ia . K .

H f t i a c h e n .  W  sprawie teo-yi i praktyki leczenia 
złamań uda i goleni wyciągiem. (A rc h . f. O r th o p T M c -  
chan. u. U n fa llc h ir. V I I .  Z. Ą): Z ap atryW an ia  Id. d a ją  się 
stre śc ić  w  n a stę p u ją cy  sposóffi: Prz-y: le e że n iu  złam ań w y ­
ciągiem  um ie szcze nie  k o ń c z y n y  w w y p ro sto w a n e j p o zy cy i 
n ie  je st o d p o w ie d n ie . N a jo d p o w ie d n ie js i?  je st ułoSfenic 
po śred n ie , w y g o d n e , p o m ię d zy  zg ię cie m , a w y p ro sto w a ­
niem . P rzytem  m ię śn ie  w o ln ie ją , a z y s k u je  się przez! to 
zn aczn ie  w ię cej, n iż  przez zam ieszanie i w y c ią g a n ie  d u ż y m i 
cię żaram i, k tó re , ja k  to fiz y o lo g ia  w y ka zu jd j’ n ic  m o gą o d ­
p o w ie d n io  do sw ego ci'ęzaru ro zcią g a ć m ięśni. P rz y  w ^po- 
m n ian em  u ło ż e n iu  p o śre d n ie m  w y sta rc z a  * w y k le  o b cią że n ie  
(naw dt d la  u d a ) 7 - k i o  < l § r .  A .

T i  l m a n n .  Kostnienie mięśni po zwichnięciach. 
(T o w . le k . K o lo n ia  1909, 15. I I I) .  Po z w ic h n ię c ia c h  w ie lk ic h  
staw ó w  s p o ś frz e g i się  n ieraz z m ia n y  zap aln e  w są sie d n ich  
m ię śn iach , w  k tó ry c h  n a stęp stw ie  zjjawia się k o stn ie n ie  m ię ­
śni, z w y k le  w  1 — 3 ty g o d n i po w y p a d k u . O b ra z  je st tu 
doSę ć lc h u ją c y . Po , o d p ro w a d za n iu  przez 2 — 3 ty g o d n i 
m ie w li się cho.ry do brze, aż nagle  z ja w ią  się zn o w u p o g o r­
szenie - i u p o śle d ze n ie  ru ch o m o ści. P fż y  b a d a n iu  ty m ię ­
śn ia c h  stw ie rd za  się tw a rd y  n a cie k , z d n ia  na dzień je szcze  
tw a rd n ie ją c y . P o d o b n ie  i , b ad a n i/: p ro m ie n ia m i R ó n tg e n a  
w y k a z u jm  z d n ia  na dzień  w y ra źn ie jsze *  cienie.1 P rz y c z y n ę  
c ie rp ie n ia  tego u p a try w a ć  n ale ży  w  o d ry w a n iu  się  p rz y  
z w ic h n ię c iu  m a ły c h  cząstek olcostnej, a m oże d z ia ła  tu d ra ­
żn iąco  takżg*i w j la n y  p ły n  staw o w y. L e c z e n ie  'je jt je d y n ie  
o p e ra cy jn e , p o le g a ją ce  na u su n ię c iu  tk a n k i ko stn ej. U d aje  
się to łrftwo p rz y  staw ie ło k c io w y m , tru d n ie j p rz y  b a rk b - 
w ym  i b io d ro w y m  (Jezbii w pew ien  czas po  Q d pro w ad zen iu  
z w ic h n ię c ia  ru c h y  z a cz y n a ją  zn o w u b y ć  g o rsze , n ale ży  
p rze rw a ć u ru ch o m ia n ie  i zaraz p o d ją ć  b a d a n ie  re n tg e ­
now skie. K .

Okulistyka.

R i d d e r .  Zniedołężnienie umysłu i tarcza zastoi- 
nowa w przebiegu nowo+worów mózgu. (B u li. de la  Soc. 
B ęlge d ’Q pht., N r 28). N o w o tw o ry  m ó zg u d a ją  p rzew a żn ie  
do śćf^ściśle  o k re ś lo n y  z b ió r o b jaw ó w , z a le żn y ch  p rzede- 
d e w szystk ie m  od zw ię kszen ia  c iś n ie n ia  śró d cza szko w e g o . 
S ą to w  p ie rw szy m  rzędzie  b o lę  g ło w y, n u d n o ści, w y m io ty , 
zw o ln ien ie * ,tę tn a i tarcza zastoino w a. W  dalszym  iz f j lz ie  
p rz y łą c z a ją  się o b ja w y  o g n isko w e , zależne od z n iszcze n ia  
przez n o w o tw ó r p e w n y c h  ośrodków , lu b  d ró g  n e rw o w y c h . 
D o  tej k a te g o ry i jo b ja ty ó w  za licza  R. także i p o stęp u ją ce  
n ie d o łęstw o  um ysłu. Q iase m  w y stę p u je  ono- do tego sto ­
p n ia  n a plan  p ie rw szy , że rg ą d zić  możną,, iż ch o d zi o je rln ą  
z c h o ró b  u m y sło w y ch . f f i j & a z  d o p ie ro  stvyi&vdzenig| ta rc zy  
zastoino w ej zapo m ocą w z ie rn ik a  n a p ro w a d za  nas na m yśl, 
że m oże istn ie ć  p o w o tw ó r śró d cza szk o w y . T a k  się  stało  
w  d w ó ch  p rz y p a d k a ch , sp o strze g a n ych  pnz.ez R . W y n ik a  
z tęgo, «ż,ę w  p rz y p a d k a c h  z m e d o łę ż n ie n ia ^ k ^ ó re p iu  nie to ­
w arzyszą żadne w y ra źn f^ ja b ja w y  w zm ożenia c iś n ie n ia  ś ró d ­
czaszko w e g o , nie- n a le ży  n ig d y  z a n ie d b a ć z b a d a n ia  dna 
oczu. N a  p o d sta w ie  spdstrzeżeń k lin ic z n y c h , a po części 
i o g lę d zin  |5QŚmiej;(iryąh GaJjlemaertsa, D u re ta sj G ^anellego, 
N e u m ayg ra i w ła sn y c h  tw ie rd zi R id d e r, że zn ie d p łę żn ie n ie , 
to w arzyszące  n o w o tw o ro m  m ó zgo w ym , ma w ażne zpaczenje
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ro zpo znaw cze d la  o k re śle n ia  s ie d z ib y  guza. W y s tę p u je  ono 
n a jczę ście j w  p rz y p a d k a c h  n o w o tw o ró w , u sa d o w io n y ch  
w b ia łe j isto cie  p łatu  czo ło w eg ®  lu b  sk ro n io w e g o , lu b  
w p rz e d n ie j części sp o id ła  w ie lk ie g o . W  m ie jscach  ty ch  
k rz y ż u je  s ię  n ie zm ie rn a  ilo ść  w łó k ie n  n e rw o w y c h  ąso cy a cy j 
n ych , p rz y b ie g a ją c y c h  bąd źto  z p ó łk u li je d n e j - do d ru g ie j, 
bądz' łą cz ą c y c h  ze so b ą o śro d k i tej sam ej p ó łk u li. P rze r­
w anie i zniszczenie  ty ch  p o łą czeń  a s o c ja c y jn y c h  w y w o łu je  
ry c h ło  g łę b o k ie  za b u rze n ia  w ła d z u m y sło w y ch . O d n o si się 
to w n ajw yższy m  sto p n iu  do płatówj .czo ło w ych , które, ja k  
to ju ż  dziś p o n a d  w sze lk ą  w ą tp liw o ść  w y k a za n o , są g łó - 
wnem  sicd liskie.p i intelige.ncyi, p a m ię ci, u św ia d a m ia n ia  w ra ­
żeń i k o ja rz e n ia  w y o b ra że ń . N o w o tw o ro m  ro z w ija ją c y m  się 
W ty ch  o k o lic a c h  to w a rzy szy , częściej m oże, niz in n ym , 
tarcza zastoino w a, w ia d o m o  je d n a k , że nie*ma ona sam a 
przez się żadn ego  zn acze n ia  ro zp o zn aw czeg o  d la  o k re ś le ­
n ia  s ie d z ib y  noW otw oru. K  W . M a je w sk i.

M a r b a i x .  Przypadek szybkiego oślepnięcia po 
silnym urazie oczodołu. (B u li. de la  Soc. B elge d 'O pht., 
N r 2 7). W s k u te k  u d e rze n ia  ko ń ce m  p ara so la  w  o k o lic ę  
p o w ie k i d o ln ej w y stą p iła  b e zp o śre d n io  zu p e łn a  utrata p o ­
c z u c ia  św ia tła  ze zniesien iem  o d ru ch u  ź re n ic y , k tó ra  o d ­
d z ia ły w a ła  ty lk o  w sp ó łc zu ln ic. D n o  oka, a w szcze g ó ln o ści 
tarcza nerw u w ąrp ko w eg o , n ie  o k a z y w a ła  na razie  Radnej 
zm ian y. Już .po czterech d n ia ch  zaczęła  je d n a k  tarcza b le  
clnąć, a dziesiątego  d n ia  z a n ik  je j b y ł zu p e łn y . B ad an je  
z g łę b n ik ie m  ra n y  p o w ie k i d o ln e j w y k a z a ło > że nie s ię g ała  ona 
g łę b o k o . Sam  k rw o to k  p o za g a łk o w y , o k tó ry m  ś w ia d cz y ło  
mierne?- 'w ysad ze n ie  g a łk i w p ierw szy m  d n iu  po w y p a d k u , 
W ożdBJS liier z d o ła ł do tego stop nia, p rz y n a jm n ie j w  tak 
k ró tk im  czasie, u szk o d zić  n e rw u  w zro k o w e g o  przez ucfsk. 
K r w o to k  do p o ch e w e k  n e rw u  w zro k o w eg o , w o b ec b ra k u  
w z ie rn ik o w y ch  o b jaw ó w  zastoju n a le ży  w y łą c z y ć . T rz e b a  
w ię c p rz y p u ś c ić  p e p ro stu  zm iażd że nie  tego B tcw u , p rz y ­
g n ie cio n e g o  c h w ilo w o  o k u ty m  k o ń ce m  p a r a s o la 1 do k o ­
stnej ś c ia n y  o czo d o łu. Iv. W  M a je w sk i.

Zapiski lecznicze, n ow e leki, sp osob y  
i narzędzia.

Różnica pomiędzy ciepłotą, mierzoną w odnytnicy 
a pod pachą, w y stę p u je , w d d łu g  P o czo b u ta , p o n a d  p ó ł sto- 
sto p n ia  ( i °  i w y że j) g łó w n ie  p rz y  o sła b ie n iu  serca, ta k  sa- 
m oistnem . ja k  i n astęp o w e m  (np. w  n i e k t ó r y c h  c h o ro ­
bach z a k a ź n y c h : d u r o su tk o w y , b rzu szn y , b ło n ic a , grypa, 

'zap a le n ie  p łu c  i o stra g ru źlica , —  w z a p a le n ia ch  otrzew nej, 
n ie d ro ż n o ści je lit  i t. p.) ( i  k it ig  p o w a żn ie  ro k o w a ć . P rzy  
tężcu zaś, rzu c a w c e  p o ro d o w e j, z a p a le n iu  o pon i t. p. b y ­
wa, ró żn ic a  c ie p ło ty  a lb o  m ałą  (0,3° do 0,0°), a lb o  nąwiet 

tp a ra d o k sa ln ą !' Ą - o , i °  do — O.40 , t. j. c ie p ło ta  zew n ętrzn a 
w ię k sza od w fe w n ę trzn e j); taka rb ż n ica  m a w arto ść  ty lk o  
d y a g n o sty cz n ą , a n iem a żad n eg o  z n a cze liia  dla*K okow ania. 
(T W . le k ’. 190$, N r 2 0 — 23. W ic n . med. W o c h  1910.  N r 
18 — 19). P.

Doświadczalnie wywołany tężec ra c z y ł C am u s za- 
pó m o ca w s trz y k iw a li 'śró d rd zc.u io w ych  m ie sza n in y  su ro w ic y  
p rzęciw tę żco w ej i ja ło w e j za w ig sig y  m ózgu. M ie sza n in a  ta 
m usi przedtem  stać p e w ie n  czas' w  tcrm p śtacio, inaczej nie 
sk u tk u je . fPresse m ed. ‘N r 30). A .

Higieniczny wykłuwacz do zębów ze złota (ce n a  
4  m a rk i) p o d a ł E i;a n c k e  z M o n ach iu m , ą to w tej m yśli, 
że zło to  n ie ty lk o  pozostaje^ zaw sze czystem , ale naw et o d ­
każa o d stę p y zębow e. (M ed. K lin .  N r 30),, A .

Czy samobójstwo można ewentualnie uważać za 
skutek wypadku nieszczęśliwego (U n fa llfo lg e )?  S  im o b ó j- 
stw o m o ż e jb y ć  uznan e za s k u te k  n ie szczę śliw e g o  w y p a d k u  
w tedy, g d y  1) d o k o n a n e  zostało  w śró d  za b u rze n ia  p s y c h i­
cznego w y w o ła n e g o  p rz y p a d k ie m , 2) g d y  dokonan-o go ś ro d ­

597

k a m i, u ż y w a n y m i w  danem  p rz e d się b io rstw ie , (a lb o w iem  
tru d n o  tu o d ró ż n ić  p rz y p a d e k ), 3,) g d y  d o k o n a n e  zastało  
w  n astępstw ie p o w ik ła ń , p o żo sta ły c h  po w y p a d k u  n. p. 
k a le c tw a , b a rd zo  s iln y c h  b ó ló w  i t. p. O m a w ia ją c  tę 
spraw ę, tw ie rd z i S eh u ltze  wbre.w o rze czen io m  ujaędow ym ,- 
żg, n ie  po trze b a w ca le  w y k a za n ia  z b o cze n ia  p sy c h icz n e g o  
w k a ż d y m  p rz y p a d k u , b y  uznać sam ob ójstw o  za w y n ik  
w y p ad k u , lecz p o w yże j p rz y to cz o n e  m o tyw ą; p o w in n y  b y ć  
d la  z n a w c y  w y sta rcz a ją ce . (T o w  le k . S zczecin , m aiapjj). A .

Elasto-massage je st to p rzyrzą d , p o d a n y  p rzez D ra  
A d o lfa  S ch n e e ’a, m a ją c y  zastępo w ać m ie sie n ie  ręczue. 
P rz y rz ą d  (w 3 w ie lk o ś c ia c h  w y ra b ia n y ), p rz y p o m in a  szćzo tki 
do czy szcze n ia  k o n i;  w  m ie jsce  szczeci są u m ie szczo n e  e la ­
styczn e  w su w ające  się  stem ple m etalow e, n a śla d u ją ce  n ie ­
ja k o  p a lce  rę ki. Z w łaszcza k le p a n ie  w y k o n u je  się tym  p rz y ­
rządem  z n a k o m icie . C h o rz y  w o lą  to m ie sie n ie  od ręcznego , 
a i m a su ją cy  m ęczy się p rzyte m  b ard zo  m ało. E. M. n a ­
d aje  się b a rd z o  do ce ló w  k o sm e ty k i, le cze n ia  o tyło ści,
a w re szcie  term o - i e le k tro m ię sie n ia . P r z y r z ą d y - d a ją  fię- 
w yg o to w ać. (M ed. K lin ik  N r  3 0 — 31).  K .

Przy zakrzepach żył kończyn dolnych p o le ca  F i ­
s c h e r z a k ła d a ć  o p a tru n e k  U n n y , pr-zekonał s ię 1 bow iem , że 
o p a tru n k i u c isk o w e  w y w o łu ją  b a rd zo  szy b k ie ’ z n ik a n ie  za­
k rze p ó w  i za p o b ie g a ją  tw o rze n iu  się d alszy ch . JjMed. K lin ik  
N r  30). A .

Na zasadzie ścisłego związku między nerwem
współczulnym, a drogami oddechowemi p o le ca  1 ló n c k  
m ie sie n ie  b rz u ch a  p rzy  .krztuścu, n ieżytach tc h a w icy  i o sk rzeli. 
W  w ie lu  p rz y p a d k a c h , naw et u p o rc z y w y c h , o sią g n ą ł H.
w ten sposób w y le cz e n ie . N ie ra z  p o 1 m ienieniu spo strzeg ać 
m o żn a w y b itn e  z b le d n ię c ie  b ło n  ś lu z o w y ch  g ard ła. (T o w . 
lek. H a m b u rg , 12. IV .) .  A .

Do odżywiania niemowląt p o le ta  D re s le r  o d p o w ie ­
d n io  sp o rzą d z a n y  k e fir; d z ie ci znoszą go o w ie le  lepiej, 
n iż  p o le ca n y  y o g h u rt, a lb o w ie m  lie f ir  je st zn aczn ie  m niej 
od n iego Kw aśny. (M ed. K lin ik ,  N r 31).  ' A .

Do odkażania skóry w  m ie jsce  d ra żn ią ce j n a le w k i
jo d o w e j p o le ca  W itth a u e r i 2 °/0 s p iry tu s o w y  ro żczy n  jo -  
th io h u  (zaw iera 8o°/0 czystego jo d u ). Prąed jo th io n e m  w y ­
c ie ra  W . je szcze  sk ó rę  g ru n to w n ie  2°/0 lizo fo rm cm  w a lk o ­
holu. (M ed. K lin ik ,  N r 31 ts A .

Zeszycie nerwu zwrotnego, u s z k o d z o n e g o  przez p o ­
strzał, w y k o n a ł z p o m y śln y m  sk u tk ie m  Horslfcy. C h ry p k a , 
po rażen ie  stru n y  i p rz y p a d ło ś c i o d d e ch o w e  z n ik ły  zu p ełn ie.
H. rad zi zeszyw ać n e rw  także  p rz y  p rz e rw a n iu  p rz y .p p e -  
ra c y i w o la, (A n n . o f  surg. T . 5 1- IV .).  A .

Swędzenie uw aża W in k le r  na zasadzie sw y c h  b ad a ń
za z u p ełn ie  fizy o lo g icz n e  o d czu w an ie , d a ją ce  się w y w o ła ć  
p rzyrząd e m  w ib ra c y jn y m , d rg an iem  w id e łe k  s tro jo w y ch  
i t. p. W  b liz n a c h  i a a  h is te ry c z n y c h  Strefach s k ó ry  sw ę­
dzen ie  n ie  w ystę p u je , je ż e li niema- tam  także c z u c ia  d o ­
ty k u  i b o lu. Z w łaszcza id zie  sw ędzenie w parze z czuciem  
b o lu  p rzy  z a ch o w a n y m  d o ty k u  w  sy rin g o m y e lii, a także 
prąy  zn ie czu la n iu  sp o so b e m  S c h lc ic h a . N a o d w n )]j przez 
w strzy k n ię c ie  sa p o n in y  tłu m i się  czucie  d o ty k u , a p o zo ­
staje z d o ln o ść  o d cz u w a n ia  b o lu  i sw ędzenia. Z d a je  się, 
że, k o m ó rk i d o ty k o w e  M e rk la  s łu żą  do o d cz u w a n ia  s w ę ­
dzenia. P rzy  t r ą d z ie  z a n ik a  często sw ędzenie, ch o ć czucie  
b o lu  je st zachow ane. R ó w n ie ż  d ra p a n ia , p o w o d u ją c  ból, 
zagłusza św jąd. Z agłusza sw ędzenie  także z n ie d o k rw ie n ie  
s k ó ry  i w io d ące  do n ie g o  zabiegi (zim no , u c is k , e le k try ­
czność, n a d n e rc z y n a  i t. p ). (A rc h . f. D e rm . u n d  Syjp.li.

' A
W  leczeniu kiły osiągnął przetworem „606“ b a r­

dzo koi;z§’Stnc w y n ik i T re u p e l. W s trz y k iw a n ia  je d n a k  są 
b ard zo  bolesne, d lateg o  am b u la to iy  jn ie  nie dadzą się w y l o- 
nywaś,. S ró d m ię śn io w o  w strz y k u je  się<o,3 — 0,4, rozpusfećzone 
w a lk o h o lu  m etylo w ym  i 25 c m 3 w o d y, śró d ż y ln ie  .zaś 
ty le ż  le k u  w 240 c m 3 ro zc zy n u  fizyol. soli k u ch e n n e j. A r-  
sze n ik  w y d zie la  się z u stro ju  do 14 dni W y n ik i w ogóle
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b y ły  b a id z o  d ó b re  i szy b k ie , n ieraz w  2 d n i z n ik a ły  ju ż  
n. p. z u p ełn ie  k ly k c in y , a d zia ła ń  u b o cz n y ch  n ie  b y ło . 
W y n ik i le c z n ic z e  u trz y m y w a ły  się po 1 */§ ro k u  sp o strzeg a­
nia. (T o w . lek. F ra n k fu rt  n. M . 23. V I.) .  A

Nieżyty cewki moczowej, n a śla d u ją c e  try p ra j m o gą 
p o d łu g  M otza p o ch o d zie  z n a stę p u ją c y c h  p rz y c z y n : 1) u ra z y  
(p ę k n ię c ia  ceW ki, izran ienia po c e w n ik o w a n iu , p rz e jś c iu  k a ­
m ie n ia, p ia s k u  i t. p .jf! 2) u szk o d ze n ia  ch e m iczn e  (ś ro d k i 
żrątje, w s trz y k iw a n ia  d ra żn ią ce , zg ęszczo n y m ocz, z a w ie ra ­
ją c y  to k s y n y , np. p rz y  d u rzaj o k s a lu ry a , m ocz z a w ie ra ją c y  
o b fic ie  jo d e k  potasu, m o cz p rz y  ró ż n y c h  ska za ch  i t. p .); 
3) n ie żyty, w s k u te k  sch o rze ń  p ę ch erza lu b  n e re k  i''* a k a ż a - 
n ia  c e w k i d ro b n o u s tro ja m i; 4) n ie żyt sa m o istn y  po w y b r y ­
k a c h  w  p ic iu  lu b  p łc io w y c h , zw łaszcza po s p ó łk o w a n iu  
w  czasie re g u la rn o śc i lu b  c ią ż y  i t. p. (A n . d. m alad . d. 
org. gen. ur. 1910,  II.). A.

Płukania żołądka p o le ca  S trtib e  także p rz y  n astęp u ­
ją c y c h  c ie rp ie n ia c h : 1) pćży c u k rz y c y  celem  p o b u d ż e n ia
c z y n n o śc i trzu stk i, 2) p rz y  żó łtaczce  n ie żyto w e j (po 3 — 4 
d n ia ch ), 3) p rz y  ro żn y c h  c ie rp ie n ia c h  je lit, ja k  zap arcie  
sto lca  i t. p., 4) p rz y  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j, 5) w  c ie rp ie ­
n ia c h  s k ó rn y c h  (trą d z ik  1 t p., 6) p rz y  n ie d o k rw isto ś c i i b łę ­
d n ic y . (M u n ch . m ed. W o ch s., N r  23 i 24). A .

Spraw y T ow arzystw  naukow ych.

Towarzystwo lekarskie łódzkie.

Sekcya neurologiczro-psychiatryczna.

Posiedzenie z d. 13. lipca 1909 r.
(Sala szpitala małż. Poznańskich).

1. K o l.  P a ń s k i  p rze d sta w ia  p rz y p a d e k  psychozy hi­
sterycznej.

P a n n a  X ., 16 lat, d zie d zicz n ie  obarczo na. O d  k ilk u  
d n i nie m oże n icze m  się zająć, p o n ie w a ż ró żn e m y śli p rz y ­
ch o d zą je j do g ło w y  i s z jT k o  się zm ien ia ją. Jest, p o b u ­
dzona, dużo m ó w i, n ie  s y p ia ; p rz y b ie ra  często , p o zy  te a­
tra ln e  i przeń raw ia, ja k  ze scen y. O  rze czach  z w y k ły c h  
m ó w ić  m e c h c Ą  z a jrn u ja  ją  n ato m iast z a g a d n ie n ia  a b stra k ­
cyjn e . W ie , że o toczen ie  w id z i w  n ie j u m y sło w o  chorą, 
łe cż to ty lk o  dlateg o, iż »ona je st in n ą, n iż w s£yscy«, 
»g d y b y  je d n a k ż e  w sz y scy  b y li in n i i le p si, w te d y  c z ło w ie k  
d z is ie jszy  w y d a w a łb y  im  się w aryatem * Z a p y tu je , »czy 
m ożna le c z y ć  duszę chorą, jej duszę* i o d p o w iad a , że tę 
sztu k ę  p o sia d a ć  m o gą ty lk o  d e k a rze  in n i, le p s i«. B a d a n ie  
w y k a z u je  dużo z n a m io n  (styg m a tó w ) h is te ry c z n y c h : z n ie ­
czu le n ia  znan ego  typu, n a d w ra ż liw o ść  d o ty k o w ą , ' b ra k  o d ­
ru c h u  g a rd ło w e g o  i sp o jó w k o w e g o , s iln ie  w zm o żon e o d ru ­
c h y  ścię g n iste  i t. d. R o z p o zn a n ie  nie w y m a g a  . o m ó w ien ia . 
(S treszczen ie  w łasne).

2. K o l. P a ń s k i :  P rz y p a d e k  bezwładu połowiczego 
u dzipeka podczas krztuśca. D z ie c k o , 3 lata. K rz tu s ie c  

■ w  ła g o d n e j p o staci od m iesiąca. T y p o w y  b e zw ła d  lew ej 
p o ło w y  c ia ła  o d ty g o d n ia. P o w sta n ia  tego b e zw ła d u  m atka 
n ie  zauw ażyła. M o w a  ljjł ła  zach ow ana, dzfecko  przestało  
p o ru sza ć  le w ą rączką. B a d a n ie  w y k a zu je : o d ru c h  k o la n o w y  
i A c h ille s a  le w y  —  w zm o żo n y; d rg a n ie  sto p y  lew ej o b ja w  
B a b iń s k ie g o  z lei^ęj' s tro n y ; b ra k  o d ru c h u  ją d ro w e g o  le ­
w ego; zab u rze ń  c ż u c io r ^ c h  b ra k . 'Język zbacza w  stro n ę  
praw ą. D u ż e  dolna- g a łą z k i n e rw u  tw arzow ego  o b jęte  p o ­
rażeniem . W  se rcu  b ra k  zm ian. W  m oczu n iem a b ia łk a  
i c u k ru .

B e z w ła d y  p e łp łr ic z e  w p rzeb ieg u  ła g o d n e g o  k rztu śca  
n ie  zd a rza ją  się często. (S treszczen ie  w ła sn e ^ H i

D y s k u s y a :  K lo z e n b e rg  zaznacza, że k rztu sie c  jest 
c ie rp ie n ie m , k tó re  u sp o sa b ia  do sp ra w  m ó zg o w ych . W  d a ­
n y m  p rz y p a d k u  za p rz y c z y n ę  uw aża K . k rztu sie c, e w e n ­

tu a ln ie  n a p a d y  kaszlu . M o g iln ic k i zaznacza, że na IOOO 
p rz y p a d k ó w * k rz tu ś c a  zd a rza ją  się  3- 4  p rz y p a d k i bez­
w ła d u . —  S ch o n a ie h  zauw aża, że ro k o w a n ie  p rz y  b e zw ła ­
d ach  k rz tu ś c o w y c h  jest lepsze. —  P a ń sk i uw aża p rz y p a d k i 
b e zw ła d u  p rz y  lfrztu ścu  za rz a d k ie : sam w id z ia ł w szyst 
k ie g o  3 p rz y p a d k i. W  d a n y m  p rz y p a d k u  ro k o w a n ie  n ic  
je st  d o b re : istn ie je  z u p e łn y  b e zw ła d  p o ło w ie zje

3. K o l.  P a ń s j k i  p rz e d sta w ia  p rz y p a d e k  pląsawicy. 
M ężczyzn a 20-letm , d o b rze  zb u d o w a n y . W  ro d z in ie  c ie r­
pień  n e rw o w y c h , Uwłaszcza p lą s a w ic y , n ie  b y ło . C h o ry  
g o śćca n ie  m iał. N a rz ą d y  w e w n ę trzn e  bez zm ian  c h o ro b o ­
w y ch . N ie d o k rw is to ść  n ie  w id o czn a. R u c h y  w y b itn ie  plą- 
saw ieże d o ty czą  le w y ch  k o ń c z y n . M o w a u tru d n io n a . U sp o - 

ju so b ien ie  p rz y g n ę b io n e  i zm ien n e. Z a b u rze ń  czu c io w y c h , 
ja k o te ż  zn a m io n  h is te ry c z n y c h  b ra k . O d ru c h y  ścięg n iste  
i s k ó rn e  po o b y d w ó c h  stro n a ch  je d n a L o w o  żywiej D rg a n ia  
stop y, o b ja w u  B a b iń sk ie g o  b rak .

P lą sa w ic a  u m ężczyzn  w tym  w ie k u  b y w a  rza d ko . 
(S treszczen ie  w łasne).

D y s k u s y . a :  K o l.  M o g iln ic k i zw ra ca  uw agę n a  r u ­
c h y  p o w ie k  u ch o re g o  z prawnej stro n y. —  K o l.  K lo z e n - 
b e rg o w i ru c h y  p rz y p o m in a ją  »tic c o n v u ls if« .

4 K o l.  K r z y ż a n o w s k i  p rze d staw ia  p rz y p a d e k  hi- 
steryi, p rz e d sta w ia n y  d a w n ie j n a p o sie d ze n iu  s e k c y i dn ia 
20. cze rw ca  p rzez k o l. P ań skieg o .

C h o ra  C. O., la t 17, szw aczka. P rz y ję ta  do szp ita la  
w  K o c h a n ó w c e  20. V I.  S tan  21. V L :  S traszn ie  w y ch u - 
dzona, .s k ó ra  s u c h a , i żółte. L e ż y  b e zw ła d n ie  z p rz y m k n ię ­
temu p o w ie k a m i, w y k o n y w a  g ło w ą  ry tm icz n e  ru c h y  w p ra w o  
i w  lew o, z ust stale w y d zie la  się p ia n a  ze ś lin y . Posa-

• cjzona, p a d a  ch o ra  w t y ł a lb o  n ap rzó d , p o d n ie sio n a  rę k a
lu b  n og a o p a d a ją  be zw ład n ie . Czasam i ty lk o  to w jednej, 
to w  d ru g ie j g ru p ie  m ię śn i ,ż n a ć  pqryne n ap rę że nie. M ię ­
śnie  b rz u ch a  m o cn o  n apięte  i c a ły  b rz u c h  s iln ie  w c ią ­
gn ięty. W sz y stk ie  o d ru c h y  ścięg niste, s p o jc w k b w y  i źre- 
n ic z n y  (na św ia tło ) zach ow ane. T y lk o  b ard zo  siln e  u k łu ­
c ia  s z p ilk ą  w y w o łu ją  s ła b y  o d cz y n  ru ch o w y . P a le c  s k ie ro ­
w a n y  w p ro st do' otw arteg o  o k a  cho rej n ie  w y w o łu je  z m ru ­
żen ia p o w ie k . N a  p rze m ó w ie n ia  i w o ła n ia  nie o d d z ia ły w a  
ch o ra  w cale, b e zw zg lę d n e  m ilczen ie . C h o ra  je s t  ta k  w y ­
cieńczo n a, że zaszła p o trze b a p o d sk ó rn e g o  w s trz y k n ię c ia  
so li, poczetn po p rz e p łu k a n iu  ż o łą d k a  n a k a rm io n o  c h o rą  
przeg z g łę b n ik . P o pierw szym  sztucznem  k a rm ie n iu  c h o ra  
z w y m io to w a ła  w szygtkp m ałe m i p o re y a m i, przjy n a stę p n y ch  
k a rm ie n ia c h  w y m io ty  b y ły  coraz słabsze. W  ty d zie ń  ju ż  
c h o ra  sam a za czyn a  p ro s ić  szeptem  »jeść«, aje je d z e n ię .m u s i 
b y ć  je j je szczą w k ła d a n e  i wlę>vane w usta. K ie d y  n ik o g o  
n ie m a w  p o k o ju , o d m y k d lc h o ra  o czy  i zm ie n ia  p o tro c h u  
p o ło że n ie  w  fężku. W y d z ie la n ie  m o czu zw ię kszjd o  się z n a ­
czn ie ; przez p ie rw sze  d n i p o b y tu  w  szp ita lu  ch o ra  o d d a ­
w a ła  m ocz ty lk o  raz na do b£ i to w  b a rd z o  n ie w ie lk ie j
ilo śc i. N a  d ru g i dzień  p o b y tu  w  szp ita lu  o d d a łą  też 'sam a 
tro ch ę k a łu M P ia n a  z ust n ie  w y d z ie la  się w ię cej, ale je d n o ­
cześnie z p o le p sze n ie m  się stan u o d ży w ia n ia  z ja w iło  się 
ta k  s iln e  p o c e n ie 1 "się, że cała  k o szu la, a naw df p rz e śc ie ­
ra d ła  ch o rej są z u p e łn ie  m okre. P o d w p ły w e m  w zm o żo ­
nego o d ży w ia n ia , w strzjd d w a ń  k a k o d y la n u  sod o w ego  i g li- 
cero fosfatu, ch o ra  w p rze cią g u  2 m ie się cy  u ty ła  do n ie p o - 
zn an ia  i p o p ra w iła  się  fizy czn ie, ale stan p s y c h ic z n y  zm ie ­
n ił się ty lk o  o ty le , że c h o ra  zaczęła tro ch ę  szeptem  m ó ­
w ić  i o tw ie rać o czy. P o sta w io n a  na nogi, ch o ra  zaraz pada, 
w  tak i sp o só b  je d n a k , że nigdy* sję  m o cn o  n ie  u razi. J«t_ 
żeH p o d trz y m u ją c y  stoi z p rzo d u , ch o ra  p a d a  k u  p rz o ­
d o w i, je ż e li z ty łu  —  w ty ł. O d ru c h y  k o la n o w e  to z n i­
k a ły , p rzycze m  m ożna b y ło  zau w ażyć 'siln e  n ap rę że nie  m ię ­
śni nogi, to 'żj Siwiały się znow u. P o p aru  ty g o d n ia c h  fara- 
ctyżacyi n óg 1 p le c ó w  ch o ra  zaczęła ch o d zić, p o d trz y m y ­
w an a z p o czą tk u  za obie, po tem  za je d n ą rękę, p rz y c ze in  
stopą tu p ie i po p o d ło d ze , n ie  p o d n o szą c ja k  z w y k le  p rz y  
ch o d ze n iu , Siedzie^J bez o p a rcia  p le c ó w  nie może. P rze b ieg
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ch o ro b y  p o tw ie rd za  ro zp o z n a n ie  P ^ iś P ie g o . (S treszczen ie  
w łasne).

K o l. P a ń s k i zazn acza o g ro m n ą  ró żn icę  k u  lepszem u 
m iędzy stanem  ch o re j w tedy] k ie d y  ją  p rze d sta w ia ł i sta­
nem  o b ecnym .

(C. d. n.).

W iadom ości za w od ow e  i ogólno-lek arsk ie .

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Sprawy sanitarne w Sejmie, (c. d.). Spraw a budow y za­
kładu położniczego w K rakow ie, tak, ja k  się w  tegorocznem 

sprawozdaniu W yd zia łu  kraj. przedstawia, nasuwa w zestawie­
niu z k ilk u  jeszcze sprawam i poważne refłeksye ogólniejszej na­
tury. Oto zarówno ona, jak  i budowa szpitala ws» Nadwornej 
i paw ilonu dla chorych wenerycznych w Stryju, odw lekają się 
coraz więcej »wskutek braku odpowiedzi ze strony c. k. rządu«, 
który ma uczestniczyć w kosztach budowy. T a  przyczyna po­
wtarza się nie po raz pierw szy w sprawach, które ma przepro­
wadzać kraj w spólnie z rządem. Rozw iązanie powstających stąd 
nietylko na polu sanitarnem  pow ikłań należy do zagadnień po­
litycznych i może po części przynajm niej pow ieśćby się mogło 
przy zasadniczej reform ie adm inistracyi, poruszanej w Sejmie 
w ielokrotnie, a nie mogącej jakoś dotąd wejść na tory prakty­
czne. Na razie zaś, wobec obojętności czy niechęci centralnych 
władz rządowych, p o w in n yby takie przewlekania, jakich przy­
kłady w zakresie sanitarnym  wspom niano powyżej, skłonić K oło 
polskie w W ie d n iu  do energicznej interw encyi; inieyatyw ę do 
tego pow inniby dać lekarze, posłujący z naszego k ra ju  do p a r­
lamentu. N ietrudno zrozum ieć, że gdzie chodzi o podział k o ­
sztów między kraj i skarb państwa, tam każdy z tych czynn i­
ków stara się ile możności zmniejszyć spadający nań ciężar; ale 
targ taki niekoniecznie m usi iść leniwo i kraj ma prawo żądać, 
aby spraw y tego rodzaju nie zalegały miesiącami na biurkach 
rninisteryalnych referentów. W  takim  przypadku, jak  szpital 
w Nadwornej lub paw ilon w Stryju, gdzie chodzi głównie o zwal­
czanie endemii k iły, wyniszczającej niektóre powiaty wschodnio- I 
galicyjskie, przynosi powstająca z w in y władz centralnych zwłoka 
w ielkie szkody ludności. W obec zaś dzisiejszego, wstyd popro- 
stu budzącego pom ieszczenia oddziału położniczego krakow skiego 
' c. k. szkoły położnych, jakie ko lw ie k załatwienie spraw y będzie 
zawsze lepsze, niż stan obecny i w nieskończoność przew leka­
jące się układy między krajem  a rządem.

W  tegorocznem spraw ozdaniu Departam entu V , oprócz po­
zostałego z zeszłej sesyi (niezałatwionego przezMSejm) w niosku 
o rekonstrukcyę szpitala w  Bochni, jest jeden nowy w niosek bu­
dowlany, dotyczący szpitala w Drohobyczu, a drugi świeżo, przed­
stawiony Sejmowi, jako osobne sprawozdanie, odnosi się do szpi­
tala w Przemyślanach. Szpital przem yślański, otwarty w r. 1898, 
a więc przed laty zaiedwo 12, u legł zupełnem u zniszczeniu, gło­
wnie z powodu grzyba; oprócz odbudow y gmachu głównego 
wnosi W yd zia ł krajo w y dobudowanie paw ilonu zakaźnego na 6 
łóżek i trupiarni; przytem szpital ma być rozszerzony,« gdyż 
obecnie jest stale przepełniony (średnio 67 chorych na 44 ło m  
kach). Roboty te dokonane być mają kosztem 117.539 k., z czego 
44.115 k. ponieść ma powiat, resztę kraj. Może jeszcze w ciągu 
sgsyi sejmowej w płyną dalsze spraw ozdania i w nioski W ydziału 
krajowego w kie ru n k u  budowy nowych i rekonstrukcyi starych 
szpitali, z których k ilka  jeszcze koniecznie je j wymaga (Brody, 
Jasło, Podhajce, W adow ice, Ż ółkiew ); niektóre znów, nawet nowe 
szpitale (Tarnobrzeg), «jako stale przepełnione, muszą być w bli- 
zkiej przyszłości rozszerzone. W  każdym razie, —  ja k  dotąd, 
nie sprawdzają się na szczęście obawy, że w  7-m ilionow ym  w y­
datku na zakład w K ob ierzynie  może leżeć niebezpieczeństwo 
dla postępu inw estycyi w innych działach szpitalnictw a krajo ­
wego. Oprócz samych budynków , wchodzi tu w  rachubę po­
lepszenie urządzenia szpitali (umeblowanie, bielizna itp.). Szkoda, 
że Sprawozdanie Dep. V. nie daje ogólnego obrazu postępów 
w tym także kierunku.

Co się tyczy personalu szpitalnego, to przedewszystkiem  
z uznaniem podnieść należy imienne przytoczenie lekarzy, którzy 
korzystali z zasiłków krajow ych na studya zagranicą, oraz stw ier­
dzenie, że z tych wycieczek odbierał W y d zia ł kraj. sprawozda­
nia. Sądzimy, że publikow anie tych sprawozdań w czasopismach

lekarskich pow innoby więcej się rozpowszechnić, niż dotychczas. 
K orzystający z zasiłków  krajow ych lekarze zaciągają pewien dług 
m oralny, któwyby spłacać należało przez podzielenie się zebra- 
nemi spostrzeżeniami z, ogółem lekarzy. W  ten sposób m ogłyby 
owe w ycieczki naukowe p rz y n i® ć  także szpitalnictw u krajow e­
mu jeszcze większą korzyść i oddziałać szerzej, niż dzieje się 
obecnie, gdy sprawozdania z podróży po przejściu przez Dep. 
V., nieznane szerszym sferom lekarskim , idą pokryw ać się pyłem 
archiwalnym .

D la w ykształcenia lekarzy,- pracujących w służbie k rajo ­
we], są w ycieczki naukowe zagranicę rzeczą', konieczną; n ie­
m niej jednak byłoby może pożytecznie, przeznaczać część zasił­
ków, przynajm niej od czasu do czasu, na ułatw ienie chętnym 
w ykonania pew nych badań naukow ych w pracow niach i k lin i­
kach krajow ych, coby się znacznie mogło przyczynić do pod­
niesienia poziomu lekarskiego naszych szpitali i do obudzenia 
szlachetnej em ulacyi wśród lekarzy w kierunku samodzielnego 
postępu naszej m edycyny.

W ie lk ą  reformą, która stanow ić może naprawdę erę w roz­
w oju naszego szpitalnictwa, należy nazwać otwarcie szkoły p ie­
lęgnowania chorych dla Sióstr zakonnych, zajętych w szpitalach, 
a jeszcze więcej postanowienie, że szkołę tę mają przejść 
w s z y s t k i e - S i o s t r y  zakonne, zajm ujące się w szpitalach k ra jo ­
wych opieką nad chorym i. Jeżeli je d na k dla przyspieszenia tej 
pożądanej chw ili postanow ił W yd zia ł kraj. urządzać w szpitalu 
lw ow skim  po dwa kursa corocznie, to —  przyjm ując to zarzą­
dzenie z najżywszą radością —  niepodobna przem ilczeć, że cel 
byłby jeszcze rychlej osiągnięty, gdyby oprócz kursów  lw ow ­
skich utworzono kursa dla 'S ióstr także i w Krakow ie, gdzie 
przecież nie b raknie ukw alifikow anych sił nauczycielskich. B ar­
dzo pom ocny byłby zresztą w urządzeniu kursó w fłktó reby m o­
żna w prow adzić nawet w większych szpitalach prow incyonalnych, 
podręcznik, opracow any dla kursów  przez D yrektora szpitala 
lwowskiego, a w spom niany w Sprawozdaniu Dep. V., nieznany 
nam dotąd, bo w handlu księgarskim  znaleść go nie zdołaliśmy.

Możeby też dobrze było w prow adzić także systematyczne 
wykształcenie dla Sióstr, przeznaczonych do adm inistracyjnych 
czynności. Mniejsza już o pomoc kancelaryjną, gdzieniegdzie 
spełnianą jeszcze obecnie przez Siostry. Przedewszystkiem  
chodziłoby o naukę gospodarstwa szpitalnego, a zwłaszcza 
o naukę prowadzenia kuchni szpitalnych, co z pew nością do­
zw oliłoby z czasem osiągnąć pewną poprawę tego żywienia 
w znaczeniu lekarskiem  i stosowanie choćby w  grubszych zary- 
sach leczenia dyetetycznego. Dziś o niem trudno w szpitalach 
naszych mówić.

D rugą wielką reformą, częścią już dokonaną, częścią bę­
dącą w toku, jest zmiana kontraktu z Siostram i zakonnem i w szpi­
talach, której szczegóły podamy, om awiając sprawozdanie Inspek­
tora szpitali, świeżo przedłożone Sejmowi.

Postęp organizacyi okręgów sanitarnych zapowiada się 
w tegorocznem Spraw ozdaniu Dep. V. lepiej, niż kiedykolw iek. 
Niem a w niem jednak wzm ianki o tem, czy i kiedy utworzony 
będzie przy W ydziale kraj. »inspektorat« le k arski dla okręgów 
sanitarnych, bez którego o dokładnem  wyzyskaniu tej o rgan i­
zacyi myśleć trudno.

Zdrojownictwo krajow e s t a ł^ s ię  w ł-Ym roku przedmiotem 
tak żywego zajęcią sejmowej kom isyi sanitarnej, że zanosi się 
na to, iż w pełnej Izbie odezwie się głośniejszem  echem; do 
tego też czasu należy odłożyć uwagi o tej sprawie, w której 
bardzo ważnym krokiem  będzie wprowadzenie nowych statutów 
dla wszystkich zdrojow isk. B yłoby pożądane, aby krajow a Rada 
Zdrowia, której W yd zia ł kraj. przedstaw ił już projekt wzoro­
wego statutu, opublikow ała opinię, jaką w yda w tej sprawie.

Z poruszonych w Sprawozdaniu Dep. V. innych spraw, 
przedstawia się sprawa opieki nad podrzutkam i jako rzecz, ko ­
niecznie wym agająca uregulowania. Jakkolw iek w r. z. W ydział 
krajo w y w w.yczerpującem sprawozdaniu przedstaw ił Sejm owi, 
że opieka ta do kra]u nie należy, niem niej pozostaje faktem, że 
w w i e d e ń s k i m  zakładzie chowa się obecnie około c z t e r y ­
s t a  podrzutków g a l ic y j . s - k i c h  na koszt kraju. Pominąwszy 
rozmaite inne względy, zdawałoby się, że przynajm niej wzgląd 
finansowy pow inienby wejść w rachubę, wychowanie po d rzut­
ków tych w kraju kosztowałoby prawdopodobnie mniej, niż 
utrzym anie ich w W iedniu.

Inicyatyw a W yd zia łu  krajow ego w spraw ie budow y pań­
stwowego Zakładu dla um ysłowo chorych zbrodniarzy, jak ró ­
wnież w spólnie z rządem podjęte próby leczenia matołków, których 
tylu je st w podgórskich powiatach G alicyi, wreszcie skuteczne 
zabiegi o powiększenie liczby członków  Najw. R ady Zdrowia,
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puwołaiiych z G a lic ji,  —  m o«ą być przyjęte przez ogół 'lekarzy 
w kraju tylko z najżywszem zadowoleniem.

(Giąg dalszy nastąpi).

Z administracji znaczków receptowych.
Sprzedano znaczków: 4 h 1 h
Od rpfru l H J ł  do końca sierpnia 1910 . 519,092 450,194
W e wrześniu 1 9 1 0 ...................  800

Razem . 519,893* 450,194
D r Zydłowicz, adm inistrator

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 2. X . do 8. X . 1910 
zgłoszono przypadków : b-lonicy 8 f  3 (w tern obcych 3 f  2), 
krztuśca 2, ospy wietrznej 1, p łon icy 10 f  1 (1 f  1), o dry 8 
f  1, duru brzusznego 7 f  3 (3 f  3), róży 1. C r  Janiszewski.

Andrzej Obrzut.
O dszedł od nas na zawsze człowiek,if który niezw ykłą 

pracą i talentem, własną zasługą i własnem i tylko siłam i 
osiągnął jeden z najwięcej czcigodnych posterunków  życia 
społecznego —  katedrę uniw ersytecką

A  takim  człowiekiem  b y ł Andrzej ;<Obrzut. 
i .Charakter w ytrw ały i hartowny, nie poszedł w świat 

ubitą, zw ykłą'drog ą, jak m łodzieniec, który  osiągnął dyplom 
lekarza. U rodzony w Słoikow ej (w pow. grybow skim  w Ga- 
licy i) w r. 1855, w stępuje po ukończeniu szkół średnich 
w Nowym  Sączu w poczet uczniów  krakow skiej »Almae 
matris*, gdzie też w r. 188.1 otrzym uje dyplom doktorski. 
Jako starszy lekarz w ojskow y dostaje się w  roku 1883 do 
Pragi, gdzie w chw ilach wolnych pracuje z zamiłowaniem 
w patologiczno-anatom icznym  instytucie uniwersytetu nie 
m ieckiego pod kierow nictw em  prof. Chiarego. R ozm iłow any 
w pracy naukowej występuje z wojska iJĄostaje w tymże 
ro ku asystentem przy instytucie patologiczno-anatomicznym  
uniw ersytetu czeskiego, którego kierow nikiem  zostaje prof. 
H lava.

O brzut pracuje wytrwale, z zam iłowaniem , jak ie  tylko 
dać może żądza wiedzy szczerej i zdobycia dla niej nowych 
odkryć. W  r 1887 habilituje się z anatomii patologicznej, 
a w krótce potem_ w uznaniu badań naukow ych otrzymuje 
stypendyum  im. Śniadeckich (Gałęzowskiego), które pozwala 
Mu na studya w^5tra,ssburgu u prof. Recklinghausena i w Pa­
ryżu u p ro fĄ to rn ila . W  r. 1891 zostaje nadzwyczajnym  ho­
norowanym  profesorem.

Znane są młodszemu pokoleniu lekarzy czeskich wy­
kład y histologii patologicznej, które, choć nadobowiązkowe, 
cieszyły się niezw ykłą frekwencyą, znana w tradycyi postać 
niezw ykle wytrwałego i sumiennego pracow nika. Po 1,2 la­
tach pracy,, jako  p ie rw ^ y ' asystent czeskiego instytutu pa- 
tologiczno-anatom icznęgo i nadzw yczajny profesor, w raca do 
kraju  rodzinnego, pow ołany do objęcia katedry anatomii pa­
tologicznej na nowo utworzonym W ydziale lekarskim  we 
I .wowie.

U m iłowanym  przedmiotem Obrzuta była histologia pa­
tologiczna. Nie dziw, —  wszak początki Jego pracy n a u k o ­
wej schodzą się z epoką wytwarzania Mię i pierwszego roz­
w ijania się 'tej gałęzi anatomii patologicznej. Do niej więc 
przylgn ął i jej się pośw ięcił I choć p ie rw s z e 'f łj  prace z r. 
1886 i 1887 nie wskazują jeśzcze na w łaściw y teren nauko­
wej działalności przyszłego profesora, to wszystkie następne 
upraw niają, jak słusznie we w spom nieniu pośmiertnem na­
pisał prof. K ucera, do nazwania Obrzuta »jednym z naj­
lepszych histologów polskich i słowiańskich*.

W  badaniach Obrzuta przebija zawsze myśl o rygi­
nalna, nie ta dorywcza, nie ta przypadkowa, ale myśl ciągła, 
która przewija się przez szereg prac konsekwentnie.

T ło , na którem rozw ijają się badania i spostrzeżenia 
Obrzuta, to jeden z najwięcej skom jjlikow anych działów  pa­
tologii, —  to zapalenie. Po dwóch pracach, zajm ujących się 
pochodzeniem kom órek olbrzym ich w gruźlicy, nowotworach 
i tkankach zapalnych (1886 i 1887), ukazuje się szereg in ­
nych, w których ścisły  badacz na podstawie obrazów m ikro­
skopow ych stara się w yjaśnić pochodzenie produktów , spo­
tykanych przy zajjaleniu ostrem i jjrzew lekłem . Jak nić czer­
wona przesuwa się przez te prace m yśl *0brzuta, że mate-
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ryałem , z którego powstają w ytw ory zapalne, tak uposta­
ciowane, ja k  ciałka ropne, lub bezkształtne, ja k  w łó k n ik ,— ■ 
to ciałka czerwone. W śród w cześniejszych i ówczesnych u- 
siłowań, które na drodze badania m ikroskopowego starały 
się, nawet tak ekscentrycznie, ja k  Grawitz, tłóm aczyć po­
wstanie w ytw orów  zapalnych, —  idea Obrzuta była bardzo 
pociągającą i godną zastanowienia. W  »Histogenezie zwy­
rodnienia Jboloidowego, skrobiowatego i szklistego« (Dzien­
n ik Zjazdu lek. i przyrod. polskich w K rakow ie 1891) p ro ­
paguje O brzut dalej znaczenie ciałek czerwonych w powsta­
w aniu zmian wstecznych tkankowych. Na szeregu obrazów 
drobnow idow ych wykazuje związek genetyczny m iędzy c ia ł­
kam i czerwonem i, a skrobiaw icą, koloidem  i hyaliną. A  na­
wet powstanie mas serowatych w gruźlicy lub kile  pozosta­
je, zdaniem Jego, w ścisłym  związku z temi ciałkam i. (H i- 
stogeneza gruzełka, Przegląd lek, i Contrib. a 1’etude des 
gommes et de 1’arterite syphilitiąues 1896). W sp ó ln ie  z prof. 
Hlartą pisze Obrzut podręcznik anatomii patologicznej, dzieło 
dwutomowe, z 532 rysunkam i w tekście z oryginalnych pre­
paratów Obrzuta. Nie będę w yliczać prac innych, niejako 
odosobnionych, 1'tórych liczba przechodzi 20, a w których 
Obrzut rozpatruje różne zagadnienia, wypow iadając trafne, 
ja k  dziś widzimy, poglądy.

Oto dorobek naukow y przedwcześnie Zmarłego. Zapa­
tryw ania Jego oryginalne, często śmiałe, zwalczano; -—  dziś 
jednak, opierając się na późniejszych badaniach, potw ierdzić 
m usim y, że w iele w  nich słuszności, —  a odnosi się to do 
powstawania mas skrobiowatych, szklistych, zserowaccnia, lub 
w łóknika. A  i co do innych zagadnień, poruszanych w pra- 

‘cach Obrzuta, nauka nie w ypow iedziała jeszcze ostatniego 
słowa!

Człow iek bez kom prom isów  w nauce, —  nie znał ich 
i w życiu. M yślał w życiu otwarcie, a to nie zawsze popłaca. 
Sprawy, której bronił, nie odstąpił, choćby z ujmą dla sie­
bie. T a  otwartość w w ypow iadaniu zdania, nieraz przykrej 
praw dy, ta stanowczość w cŹynach, zrobiła z Niego naturę 
szorstką. W  naturze tej tkw iły  jednak strony piękne —  
um iał cenić ludzi, um iał być wdzięcznym. Jako przełożony 
nie narzucał podwładnym  i uczniom.'-swego zdania, —  cie­
szył się jednak bardzo, gdy zdanie to i myśl nową w idział 
u nich, cieszył się, gdy w idział, że rwą się do pracy, dla 
każdego chętnego >cały zakład stał otworem*. T o  też, choć 
na pozór meraz obojętny, m ógł O brzut przyciągnąć do sie­
bie ludzi, którzy, znając te głęboko ukryte zalety, cenili Go 
i p łacili wdzięcznością.

Nie przeczuwając, że więcej nie wróci, żegnał swój 
zakład, m ając nowe nadzieje i nową pełną w iarę w siebie; 
dziś nadziejom tym i tej wierze bezlitosne prawo natury 
powiedziało swe »veto«, —  tern większy więc żal pozostawia 
po sobie u tych, którzy znali Go z blizlca i którzy tam, 
zdała od ojczystej, —  na czeskiej ziemi spoczywającego na 
długo zachowają w dobrej i wdzięcznej pamięci.

W ito ld  N ow icki.

Krajowy Zjazd przemysłowo-balneologiczny,
urządzony staraniem K om isyi przem ysłowo - lekarskiej Tow arzy­
stwa lekarskiego lwowskiego, odbędzie się we Lw ow ie  w  dniach 
2t>.; 30. i 31. X . b. r. z program em  obejm ującym 23' referatów, 
dotyczących najważniejszych zagadnień i spraw zdrojow nictw a 
z ogólnego stanowiska, i to tak w kierunku naukowo - leczni­
czym , jak i ekonom iczno-gospodarczym  pojętych. Referaty 
objęli w ybitni balneologowie, lekarze, chem icy i ekonom iści, 
(Prof. D r K orczyński, Prof. D r M archlew ski; Doc. D r Piasecki, 
Doc. D r Szum owski, -dyrektor Ciompa, poseł D r Battaglia, w ice­
prezes polskiego Tow arzystw a balneologiczneg'o D r Cercha, se­
kretarz tegoż Tow arzystw a D r Zanietowski, wicesekretarz lw ow ­
skiej Izby handlowej i przem ysłow ej D r Łobaczew ski, D r Kopff, 
radca ces. D r E bers, D r Kaden, D r K m ietow icz, D r Praschil, 
D r Pelczar, D r Mayer, Dr Zakrzewski, D r Żychoń, adw. D r 
W estreich, D r Św iątkow ski, Lim anow ski, Łazarsld, D r A ronsohn 
i Dr Bandrow ski). W śró d  celowych zadań Zjazdu pierw szorzę­
dnej wagi jest sprawa organizacyi »Krajow ego Związku zdrojo­
w isk i uzdrowisk* o zadaniach ekonomiczno - przemysłowych. 
P ogram Zjazdu, rozłożony na 3 d n i, jest następujący: 1) 
W  piątek, 28. X . o 8. wlecz, ogólne zapoznanie się w hotelu 
Georgea. 2) W  sobotę, 29. X , 1 o 10 rano otwarcie Zjazdu i I. 
posiedzenie, od 2— 3 zwiedzenie sanatoryum  D ra Soleckiego;
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od 4 — 7. 11. posiedzenie Z jazd u ; o godz. 7. przedstawienie 
w teatrze m iejskim , poczem komers w restauracyi hotelu Geor- 
gea. 3) W  niedzielę, 3t). X . od 8— 9 1/,, rano zwiedzanie ele­
ktrow ni m iejskiej; bd 10— 1. III. posiedzenie Zjazdu; od 2— 3J/.j 
zwiedzanie sanatoryum w K isie lce ; od 4 — 7. IV . posiedzenie 
Zjazdu. 4) W  poniedziałek, 31. X . od godz. 1.0 V. posiedzenie 
Zjazdu: w ybór zarządu Związku, w nioski kom isyi petycyjnej 
i zam knięcie Zjazdu. —  O brady Zjazdu odbywać się będą w sa­
lach "Instytutu technologicznego* Izby handlowej i przem ysłowej 
przy ul. Bourlarda (boczna Batorego) l. gdzie również mie­
ścić się będzie konkursow a wystawa fotograficzna zdrojowisk, 
zakładów leczniczych i letnisk polskich, urządzona przez re- 
dakcyę "Naszych Zdrojów«.

Członkom  Zjazdu przysługiw ać będą zniżki kolejowe, co 
uw idocznione będzie na zjazdowych bartach legitym acyjnych.

W szelkich inform acyi i (Objaśnień udziela prezes kom isyi 
przem ysłow o-lekarskiej Tow arzystw a lekarskiego lwowskiego, 
D r K a lik st K rzyżanow ski, Lw ów , Namiestnictwo.

W iadomości oieżące.

M iesięcznik >Zdrowie«, obecny organ W arszaw skiego T o ­
warzystwa higienicznego, dobiegł 1. października b. r. 25 lat 
istnienia.

"Zdrowie* jest pierwszem  higieniczńem  czasopismem pol- 
skiem, które doczekało się ćw ierćw iekow ej rocznicy założenia. 
Dawniejsze wydawnictwa lego rodzaju, jak »Dwutygodnik me­
dycyny publicznej*, oraz "P rzew odnik higieniczny* zdołały kię  
utrzym ać zaledwo przez lat kilka. Niedługo tćź wychodziło 
"Zdrowie*, redagowane przez D r Dobrskiego. Dopiero pismo, 
pod tym samym tytułem założone przez D r Józefa Polaka, u- 
m iało przełam ać trudności i przetrwawszy niejedną ciężką chwilę, 
nietylko zdołało przyczynić się wielce do rozszerzenia wiado­
mości higienicznych w naszem społeczeństwie, ale także w yw o­
łać szerszy puch na polu samodzielnych badań w zakresie higieny, 
na polu praktycznego postępu higienicznego w K rólestw ie polsk., 
a w reszcie doprowadzić do założenia bujnie dziś się rozwijają­
cego W arszaw skiego Tow arzystw a higienicznego.

N iepospolite te w yniki swej działalności, należącej do hi- 
storyi higieny u nas nietylko ja k o  nauki, ale także jako dzieła 
społecznego, zawdzięcza »Zdrowie« w pierwszym  rzędzie nie­
w ątpliw ie energii, w ytrw ałości i zapobiegliw ości swego założy-, 
cielą, który odrazu um iał przy swojem piśm ie zgrupow ać nie­
tylko w ybitnych lekarzy, lecz również techników', meteorologów 
i statystyków, zajm ujących się higieną ;w różnych dzielnicach 
Polski. Do pierwszych w spółpracow ników  »Zdrowia« należeli: 
Prof. Łuczkiew icz, dzisiejszy protom edyk G alicy i Dr Meruno 
wicz, Prof. Dom ański, Prof. G rabow ski, D r Buszek, Lutostański, 
M alinow ski, Bukow ski, inż. L in d le y  i Ile n ric h , m eteorologowie 
K ow alczyk i W ie rzb ick i i t. d.

Z przekształceniem  »Zdrowia« na organ W arszaw skiego 
Tow arzystw a higienicznego zyskało ono trwalsze podstawy ma 
teryalne, a zarazem przeszło w ręce obieralnych co trzy lata 
redaktorów. Pierwszym  z nich był Doc. D r W ładysław  Janowski, 
następcami jego D r W e rn ic  i D r P io tro w ski, obecnie zas kie­
ruje  tem pismem D r Józef Jaw orski. O dzw ierciedlając pracę T o ­
warzystwa h ig ;enicznego, zarządzanych przez nie potężnych in- 
stytucyi, (jak  ogrody im. Raua, instytut higieny dzifefcięcej im. 
Lenvala, sanatoryum w Rudce) i mnogich jego oddziałów pro- 
w incyonalnych, jest obecnie »Zdro\tde« pełnym  wyrazem prac 
i usiłow ań, podejmowanych w zakresie higieny w zaborze rosyjskim .

Czasopismu, które przez długie lata samotnie a wytrwałe 
w alczyło z obojętnością naszego społeczeństwa wobec jednego 
z najważniejszych zadań społecznych, a któęe zdołało obojętność 
tę pokonać i dziś może z chlubą spoglądać na minione ćw ie rć­
wiecze, należy się praw dziw e i głębokie uznanie najszerszych 
sfer. My dołączamy jeszcze życzenie, aby* drugie ćw ierćw iecze 
"Zdrowia* było okresem równie pięknego rozwoju, jak pierwsze, 
i aby przyniosło jeszcze bogatsże owoce pracy, podjętej dla 
dobra kraju

VI a rs z a w a . Zjazd chirurgów  polskich, .zamknięty £ł. X . 
b. r., utrzymał się d c  samego końca na tym w ysokim  poziomft, 
jaki zajął w pierwszym dniu obrad. A ni na chwilę nie osłabły 
udział w Zjeździe i tętno naukowe rozpraw, które zdołały wy­
czerpać ledwo połowę ogłoszonego program u, tak że trzeci te­
mat » 0  aseptyce i antyseptyce* m usiał być odłożony .na Zjazd 
następny. L iczb a uczestników dobiegła 347, z tego 233 z W a r­

szawy, -$0 z innych n.iast K rólestw a Polskiego, 40 z G alicyi, 10 
z p io w in cyi zabranych, 10 z W ielko po lski, 4 z obczyzny (Pa­
ryż, Petersburg,, Chicago).

Oprócz R. dw. Prof. R ydygiera, byli jjrezesami honorow ymi 
Zjazdu Prof. J. K o siński z W arszaw y, Prof. Ziem bicki ze Lw owa, 
D r Szuman z T o ru n ia  i D r W ł. Stankiew icz z W arszaw y. Na 
jorzewodniczących rzeczywistych, po dwóch na każde posiedze­
nie, poproszono: na posiedzenie 1 : Prof. K adera z K rakow a 
i Prof. Ziemackiego z Petersburga; na II. Prof. Rosnera z K ra ­
kowa i D ra Motza z Paryża; na III.  D ra Pom orskiego z Pozna­
nia i Prof. H erm ana ze L w o w a; na IV . D ra D obruckiego z L u ­
blina i Dra Łazarewicza z Poznania; na V. Prof. Chlum skyego 
z Krakow a i D ra M ieczkowskiego z Poznania; na V I. :  prezesa 
Tow . lekarskiego warszawskiego Dra Gabszewicza i D ra Sztejnera.

Doskonałą swą organizacyę zawdzięczał Zjazd kom itetowi 
warszawskiem u, który stanow ili: przewodniczący Prof. K ryń ski, 
skarbnik D r Solman, sekretarz D r I.. Zembrzuski, członkow ie: 
Drzy Borsuk, Borżym owski, Ciechom ski, 'Gabszewicz, Jakim iak, 
K ijew ski, Krauze, Leśnio w ski, Ł a p iń sk i, Oderfeld, Raurn, Br. 
Saw icki i W . Stankiewicz.

Oba warszawskie tygodniki lekarskie, "Gazeta lekarska* 
i »Medycyna i K ro n ik a  lek.* pośw ięciły Zjazdowi okazałe ze­
szyty, zawierające szereg prac, przeznaczonych na Zjazd; "M e­
dycyna i K ro n ik a  lek.« dołączyła miłą pamiątkę: w izerunki zna­
kom itych, a dziś nieżyjących chirurgów  warszawskich, ś. p. Ma­
tlakowskiego, Jaw dyńskiego, Jasińskiego, O rłow skiego, Zagór­
skiego, K rajew skiego i Karczewskiego. Również w yszedł zeszyt 
Zjazdowy »Przeglądu chirurgicznego i ginekologicznego*.

Z różnych stron. Otrzym ujem y wiadomość, że -na V I. 
Zjeździe balneologów w Salzburgu dnia 7 . X . w ybrany został do 
prezydyum , m iędzy innym i Polak, D r Zanietowski z Krakow a, który 
w im ieniu polskiego Tow arzystw a balneologicznego, oraz licznie 
obecnych na Zjeździe Polaków pow itał Zjazd po polsku. Mowa 
jego i mowa czeska delegata V o truby zostały przyjęte okla­
skami. "Na Zjeździe była dem onstrowana pierwsza "ścienna mapa 
polskich zdrojow isk D ra Zanietowskiego, oraz mapa balneologi­
czna A ustryi D ra Czopa.

Mianowani profes&tami: pedyatra Doc. Szontagb w Pe­
szcie, ginekolog Doc. Jo lly  w B erlinie, laryngolog Doc. E icke n  
w Giessen.

Z m a r li:  neurolog Prof. Raym ond w Paryżu.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :
Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
odbędzie się we środę d. li), października" i 910 o g. 6 wieczór 
w domu Towarzystwa (Radziw iłłow śka 4).'*Na porządku dzien­
nym : 1) K lin ik a  cholery (zagai D r August K  w a ś n i c k i na pod­
stawie własnych wspomnień). 2) Profilaktyka cholery (wykład 
D r T . J a n i s z e w s k i e g o ) . '

Kursy dla lekarzy praktyków na Wydziale leKarskim 
Wszechnicy lwowskiej w r. 1910 od 5 do 23 Grudnia.
W szelkich wyjaśnień udziela prof. Racąyński, Lw ów , klin. dzieci. 

Program wykładów
Anatomia patologiczna:

Doc. D r N o w i c k i :  D yagnostyka patologiczno-anatomiczna na 
zwłokach, 6 godzin tygodniowo.

Doc. D r H o r n o  w s k i :  Najprostsze metody badania i rozpozna­
wania preparatów patologicznych m ikroskopow ych w pi a- 
ktyce le kaiskie j, 3 godziny tygodniowo.

Bakteryologia:
Prof. D r K u  c e r  a: Bakteryologia i serologia lekarska ze szczegól- 

nem uwzględnieniem  metod dyagnostycznych, 12 godz. tyg.
Farmakologia:

Prof. D r P o p i e l s k i :  O -środkach sercowysh przeciw gorączko­
wych i narkotycznych, 2 godziny tygodniowo.

Medycyna wewnętrzna:
Prof. D r"G  lu  z i ń s k  i: K lin ik a  chorób wewnętrznych, 6 godz. tyg. 
Prof. D r W  i c z k o ' w s k i :  Dyagnostyka chorób wewnętrznych na 

matefyale szpitala powsz. ze współudziałem  Dra W . Z i e m -  
b i c k i e g o  kierow nika pracow ni chem irzno-bakteryolo- 
gitznej w dziale chemii i bakteryologii, D ra M. S e l z e r a  
w dziale dyagnostyki czynnościowej chorób narządu pokar­
mowego i D ra S a b  a ta w dziale rentgenologii klinicznej, 
6 godzin tygodniowo.

Prof. D r B ą d z y ń s k i :  K lin iczn e badania moczu, 2 godz tyg.
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Prof. D r R e n c k i :  Hem atologia kliniczna, 3 godz. tygodniowo.
Prof. D r M > a ris * c h le r: Pógląd na obecny stan nauki o choro­

bach nerkow ych z dem onśtracyam i, 2 godz. tygodniowo.
Doc. D r F r a n k e :  D yagnostyka i terapia chorób narządu k rą ­

żenia, 2 godziny tygodniowo.
C h ir u r g ia :

Prof. D r R y d y g i e r :  K lin ik a  chirurgiczna, 6 godz. tygodniowo.
Prof. D r Z i e m b i c k i :  Ćw iczenia operacyjne na materyale oddzia­

łu chirurgicznego w szpitalu powszechnym, 12 godz. tyg.
Prof. D r S c h r a m m :  Dem onstracye i ćw icze nia praktyczne z za­

kresu c h iru rg ii wieku dziecięcego, 6 godzin tygodniowo.
Prof. D r B a r ą c z :  K u rs  operacyi brzusznych z uwzględnieniem  

wskazań (na zwłokach), -5 godzin tygodniowo.
Prof. D r H e r m a n :  O wskazaniach do zabiegów chirurgicznych 

w niektórych cierpieniach wewnętrznych, 3 godz'. tygodn.
Położnictwo i choroby kobiet:

Prof. D r M a r ł :  O pOstępie w położnictw ie i g inekologii w osta­
tnich dziesiątkach lab 6 godzin tygodniowo.

P ro f D r B y l i c k i :  Antyseptyka położnicza i sposoby badania 
m iednicy z ćwiczeniam i na ciężarnych, 2 godz. tyg.

P ro f D r K o ź m i ń s k i :  Pogląd na obecny stan nauki położni­
ctwa operacyjnego, 3 godziny tygodniowo.

Prof. D r S o ł o  w i j :  Leczenie gorączki połogowej, 1 godz. tyg.
Okulistyka:

Prof. D r M a c h e k :  Rozpoznanie i leczenie chorób ocznych, 
6  godzin tygódniowo.

Prof. D r S z u l i s ł a w s k i :  Operacye na zewnętrzuych częWfeiach 
oka, '2 godziny tygodniowo.

Prof. D r B e d n a f s k i :  ÓwićSema we w ziernikow anin oka, 2 go­
dziny tygodniow.o.

Dermatologia:
Prof. D r Ł u k a s i e w i c z :  Rozpoznanie i leczenie chorób skó r­

nych i w enerycznych, 5 godzin tygodniowo.
Pedyatrya:

Prof. „D r R a c z y ń s k i :  K lin ik a  chorób dziecięcych, 6 godzin 
tygodniowo. Choroby przewodu pokarm, i żywienie dzieci, 
(Asyst. D r H . P r o g u k s k i ) ,  Stosowanie leczn. tuberku- 
lin y (Asyst. D r M atylda L a t  e i n e r).

N e u ro lo g ia :
Prol. L)r H a l b a n :  Symptom atologia chorób nerw ow ych, ijlg-o- 

dzin tygodniowo
'Doc. D r O jrz e jc h o  w s k i :  O lokalizacyi w układzie nerwowym  

z przedstawianiem  chorych i preparatów  oraz z uw zględnie­
niem patologii anatomicznej układu nerwowego, 2 godz. tyg. 

Laryngologia i otologia:
Prol. D r J u r a s z :  a) K lin ik a  chorób uszu, gardła i krtani (tylko 

dla w praw nych w badaniu dróg oddechowych), 2 godz. tyg.
Co każdy lekarz z laryngo-rynologii wiedzieć powinien? 

(dla mniej w praw nych)^ 4 godziny tygodniowo.
Doc. D r Z a 1 e w s kii,: a) K lin ik a  chorób usznych (tylko dla

w praw nych w badaniu ucha), 2 godziny tygodniowe. ^  
b) Co każdy lekarz z otologii wiedzieć pow inien (dla mniej 
w praw nych w  badaniu ucha), 4 godziny tygodniowo. 

Medycyna sądowa:
Prof. D r S i e r a d z k i :  Cw iczepia w badaniu i orzekaniu sądowo- 

lekarskiem , 2 godziny tygodniowo.

^ W  ' -
■--- V*''/ ' '• ’i» -• -■•••i iĄffc * w.' 'wii.r-

'  ' - i ł .

Wino cninowe z żelazem.
P rze : powagi lekarskie polecane ozdrowieńcom  i niedokre- 
wnytn. Z powodu swego dobrego smaku używ ane chętnie

przez dzieci i kobiety
Wystawa hig. Wiedeń 1»06: Nagroda pań:' w. 1 dyja. hon. do medata ilot jgo. 
Odznaczone kilkakrotnie. —  Prze8Zło 7000 Orzeczeń le .„ - 
skich. N a żądanie p rze syła m y P P . lekarzom  literaturę i próbki.

J ,  S e r r ? . \ 7 a l l o .  c. i k. dostawca Dworu
Triest-Rarcola.

uznana za 
najlepsza i naturalna.

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i oęcherza , ja k o -  
też dróg oddechow ych . 205

N rosfękty rozsyła na .żądanie .Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacja dla Galidyi i Buko­

winy, Kraków , Grodzka 48. 'L w ó w , Sykstuska 31.

>

JO Z E F G Ó RECKI
P R E M IO W A N A  F A B R Y K A  229

SIATEK, MEBLI, KONSTRUKCYI ŻE L A ZN Y C H  
1 W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A LN YC H  KUTYCH

W  K R A K O W IE , U L. Ś W . W A W R Z Y Ń C A  L. 2 6 .
P o le c a  się  d o  w y k o n a n ia  p o  n a jta ń szy ch  ce n a c h : W s z e lk ich  siatek  j m a sz y n o w y c h  i rz ­
e źn y ch , s łu żą cy ch  do  o g ro d ze ń , o ch ro n  ra f, b e to n ó w , m a te ry a fó w  sp rę ży n o w y ch  i t. p. 
M eb li ż e la zn y ch  i m o s ię żn y ch  ta n ich  i w y k w in tn y ch  do urządzeń le k a rsk ic h , a z p it a lh  
k lin ik , in tern atów  i o g r o d ó w .  —  K o n stru k cy i d a ch ó w , s c h o d ó w  że la zn y ch  w  różn ych  
■ ystem a ch , p a w ilo n ó w , w era n d , m a rk iz , o k ie n , b ra m  i porta li. —  W y r o b ó w  a rty sty ­
czn y ch  z żelaza, m ied zi i b ron zu  k u ty ch , ja k  w sze lk ich  krat, ba lustra t, b a lk o n ó w , nero-
t z e n , k rzyży , w ie ń có w  i k w ia tó w , św ie c z n ik ó w , la tarń  i k a n d e la b ró w  i t. p .   Drut

k o lcza s ty  i  w zd ę to ch ro n y  d o  ra to w a n ia  oy d fa .

ftig a z y n  w tasny w e f a b r y c e  przy u lic y  św . W a w rzy ń c a  Nr 2 6 .
A d re s  lis tó w  i te leg ram ów  w y r a ź n ie :

JÓZEF GÓRECKI K R AK Ó W . —  Telefon Nr 277.

POD ZŁOTĄ GWIAZDA\  ^  M POD ZŁOTA GWIAZDA 
»  «-------------------------------

APTEKA POD ..ZŁOTA GWIAZDA"

m m  MIKOLHSCHfl
wyrabia: W E  L W O W I E  wyrabia:

Syrup 5 u ifog u aj a ko Iowy i 5 y r tp  
Sulfoguajakolowy z Kolę.

W dziaZalao&ei zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La 
Boche według oreecrenia K o m is y  i Prsemysłowo-ie'car.kiej To- 
wareyatwc Lekarakiego we Lwowie. O 5 0 '/ .  tańszy od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą. kosztuje 2*50 K. 

W y d a je  się  ty lk o  na p rzep is  lek arsk i.

Pilica yitalinłj sfcwy WINA LECZNICZE
pr*u Iri Kirili Mikolucki piarwszi w Autryi v r. 1876 wprevi4zoii. 
Wino Chinowe, Okiaewe - inlaaiate, Kaikarowe, Condnrango, 
Bi -ówkow., Bamkarharowe, Pep.ynowe, Cola, Peptonu. i, 

Malaga, Tokaj .tary, Cognac najlepiej. 310
Zeepełnet..' jteetuai piefwesenfdnyeh pewag J.kerakicli I naukowych.

i ,  ,» «
Główny ikłtd wszystkich specyfików krajów. 1 jgranlezaych
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U n g u e n t u m

Do dyskretnego leczenia rtęcią; nadaje się szczególnie 
dla kobiet, dzieci i do leczeń pośrednich. Nie barwi s k ó r y j 
ani bielizny. Dawka dzienna 6 g. W  graduowanych rurkach 

przesuwanych po 30 i 60 g.

S a l i t 2 f

Szybko kojący ból i leczący środek do wcierania przy 
cierpieniach reumatycznych.

T a n n i s m u t

Bardzo skuteczny, łatwy do zażywania środek ściągający 
jelita, łączący działanie bizmutu i tanniny.

Próbki 1 piśm iennictw o bezpłatnie*

Chemische Fabrlk von Heyden, Radebeul-Dresden.

s

EGLATOL
skuteczny, pewny

środek nerwe wy i nasenny
E g la to l je s t  w d aw ce le c zn ic ze j bez s z k o d liw e g o '"d z ia ła n ia  

ubo cznego ^ n ie  pozostaw ia, także p rz y  p o trze b n ych  d aw kach  

n asen n ych, po o budzen iu  oszołom ienia, znużenia, bola g ło w y  

lub ja k ie g o k o lw ie k  u c z u c ia  zm ęczenia.

W s k a z a n i a  i d a w k o w a n i e  •:

Egiatol jako nervinum :
przy stanach, wzruszenia i podniecenia wszelkiego rodzaju, szbza-, 

golnie przy histeryi, neurastenii i w  klim akterium , 
przy nerwowych dolegliwościach sercowych, przy uózuciacii lęku 

i strachu, neurastenii płciowej, 
przy bólach sarca u angionenrobj’kówl, jnkotóż nienorm alnych uczu- 

ciŁSn przy stwardnianiu tętnic.
Dawkowanie: 0,& Jew. 1,0) 2 —  i  r. dz. w k ap sulkcd i, nie na czczy żołądek.

Eglatol jako hypnoticum:
przy bezsenności na tle netwowein, łodzsanności jako . objawie to­

warzyszącym  inp.ym chorobom, o ile nie spowodowana zua- 
czniefszemi bólami (przy gwaltowihycłi bólach wzgl. po cię­
żkich operacyach polepa'się równocześnie podawanie morfiny 
wzgl. phenacetyny"^,.

Dawkowanie: l ,0i-FW !j§j f i —i  kapsułek po 0,5 g),*nie na czczy żołądek.

O r d y n o w a n ie :
1 pudełko o ry p '"^ łlL A X C )L  JS0 kaps. a 0 ^  g).

2 . 0 0  M . ( 2 .5 0  K .) jf

P rób ki eglatulu jak o też piśm iennictwo panom lekarzom  ao rozporządzenia.

Goedecke & Co., Leipzig i Berlin N, 4.

j = i

m

Dra tmmerich’a Sanatoryum fi, Baden
zaloż. 1890 dla Chorach nerw ow ych, morf. i alko­
holików. Łagodn. sposób odzw ycz. od morf. feez 
przym usu, bez strzykawki. Odzwyóz. od alhol. 
wedł. wyprób. pośtfep. Prosp. bezpl. W łaść. i kier.

lekarz Dr A . M eyer. 350

!= f c
t=S

8?.-#L V

Farbenfabriken worm. Friedr. Bayer & Co,,
E l b e r f e l d - L e v e r k u s e n  a. Rh.

GYN0VAL
(E s t e r  iso valerian o w y is o b o rn e o lu )

Ptzelwir walerianow/ z tyutiwem 
działaniem waleriany.

N a j l e p i e j  z n o s z o n e  
nerv num i sedativum

w perełkach żelatynowych a 0 ,25 g.

W s k a ż . ;  stany nerwowe wszelkiego rodzaju (hi
sterya, neurastenia, beramiif<5śł?«ierwowa, 
nerwowe*1Zaburzenia serćh, netwice naczy­
n i o w i  pseudotlyjpepsia etc.l; Dolegliwo­
ści w  przebiegu regularności, ciąży, kii- 
makterium. 7 n

D a w k a : 3—4 razy dziennie 1—2 perełek w  g o ­
dzinę po jedzeniu; przeciw bezsenności 
wieczorem  przed spaniem dwie perełki

R p . :  G Y N 0 V A L  0,-25 capsul. gelatin. N r. X X V .  „O pa k  o r y g .  B a y e r" .

Z astęp ca na A u s t ro - W e g r y :

R 1ED . B A Y E R  et Co. W ien, I. Bibef$trassę 15.

N A T U R A L N E  
CZYSZCZEN IE
ust, i zębów  spraw>a P E B E C O ,

ponieważ pobudza czynność ślinianek. Pebeco 
przyśpiesza obieg krwi w zwiotczałej tkance 
i wzmacnia przezto dziąsła. Pebeco posiada długo 
odświeżający, wzmacniający smak i nawet przy 
stałem używariu nie działa szkodliwie na zęby.

PEBECO 14 b

p a stę  n a  z ę b y  w ed łu g  Prof. D ra P. G. U n n y

stosują le k a rz e  d e n ty ści1 od praw ie dw u dziesiąte!: 

lat stale i ze znako m itym  sk u tk ie m  do pielęgnow a­

n ia ust i zębów. Pebeco je st  niezbędne p rz y  sto- 

m atitis m e rc u ria lis  i in n y c h  sch o rzen iach  ja m y , ust 

p rz y  c u c h n ię c iu  z ust i dla n am ię tn y ch  p a la c z y .,

Próbki, piśmiennictwo i wykazy bezpłatnie.

P, Beiersdorf et Go., chemische F a M , Hamburg.
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STUr HYFGFBOSFliT 
CDBip. Dr. EM El

zawiera w jednej łyżeczce żelaza O 05. wapnia 0'10, 
potasu 006, sodu 006, chininy 0005 i strychiny 
0-00005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach jest nieocenionem to 
nicuni dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak  w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera, 
prof. Mraóeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

Cena
Główny skład:

jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
■ za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal

dla Galicyi wschodniej 
w aptece Piotra Miko- 

lascha we Lwowie —  dla Galicyi zachodniej w  aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

220 G łó w n y  s k ła d  I w yrób

Apteka „Reichspalatin"
Budapeszt, VI, W eitzner Bolevard 17.

n a d z w y c z a j  s m a c z n y ,  p ły n n y  p r z e t w ó r  
n e m o g lo b in o w y ,  n i e s z k o d l i w y  d la  z ę ­
bów , p o b u d z a j ą c y  a p e t y t ,  z n a k o m i c i e  

w y p r ó b o w a n y  p rz y  

^ n ied o krw isto ści i ogólnem osłabieniu.

p r z e t w ó r  le c y t y n o w o  - h e m o g lo b in o w y  
o w y p r ó b o w a n e m  d z ia ła n iu  p r z y  

n eurasten ii i in n y c h  c h o r o b a c h  n e r w o -

H  w y c h ,  p r z y  p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u
i k r z y w ic y .  236

\
^  f f g f  f t f f f j f  •

prze tw ó r g w i i  k o lo w o -b e m o g lo b in o w y  p o le ca n y  przez  le k a rzy  przy  s c h o r z e ­
n i a c h  n a r z ą d ó w  o d d e c h a n i a ,  g ru ź licy  p łu c , n ie ży c ie  p łu c , zapalen iu  

osk rzeli, krztuścu i ak ro fu loz ie . * **

~ Próbki i piśm iennictwo bezpłatnie. ■
P rób k i L e cith in -P e rd y n a m in  ty lk o  za o b licze n ie m  k osztów  przez m ie jsce  w y ­

robu  d la  A u s tro -W ę g ie r .

Mn Camillo KdUKkuStrańcĥ m Apdlheker 
Wienl /i Castellez9asse2S.'“"

I Fabryka przetworów leczniczych Eugeniusza Matuli
W Radomyślu Wielkim poleca przetwory własne: 

Kam phcnol Prof. D ra  Chlumskycgo. septicum: przy
róży, flegmonach, ropniakach, czyrakach, przetokach gruźliczych i t. p. Cena flaszki Kor. %•— .

r > I I  I . l i / i  fY l  .  f , , ! - ,  Pilulae natr. arsenie comp, Każda pigułka zaw iera:I 18 ITHfcCJIV# 1 IdlLlICl. Natr. arsenie. 0.0005 Ferr. protokol. 0.05. Chinin
hydr. -Cale. glycerin. phosphor. Bxtr. Colae spis. aa 0.03. Extr. nucis vom  0.005. Pulvis rhei q. s. Pigułki (e 
8ą obdukowane cukrem. Cena za flakon o 100 pig. Kor. 4‘ —. W ydaje się jedynie na przepis lekarski.

Fcrrophosphat (Syr. ferr. mangan hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w  przypadkach niedokrewności, w  cierpieniach narządu nerwowego, krzywicy, neurastanii, itp. 
Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. 
Skład chemiczny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w aptekach na przepis lekarski. Cena 
za flakon Kor. 2-—. Sposób użycia: 2 —3 razy dziennie łyżeczkę od kawy w */4 szklanki wody. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapom cnthol. (Maść Sapom entholowa). 208

Zawiera ciała lotne jak : olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., które przetrawiane na gorąco w maszy­
nach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. 
Działa znakomicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie mięśniowym, lumbago, ischias, 
nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często pewny nawet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skute­
czność Sapomentholu stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wiedeńskiej na od­
dzielę III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, poczem ow ija takowe watą lub flanelą. Do nabycia 
we wszystkich aptekach, po cenie za mały słoik Kor. 1‘40, za duży Kor. 5'— . Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwo­
lony w cesarstwie rosyjskiern przez zatwierdzenie Rady Lekarskiej i Ministerstwa spraw wewnętrznych w  Petersburgu.

Preparata powyższe są do nabycia we wszystkich aptekach. —  Skład głów ny wj aptece WP. Konstantego W iszniewskiego w Krakowie.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze formułki: o r y g in a ł M atula .
Nazwy, marka, ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy gratis i franco przesyła 
Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  R adom yślu  W ielkim .


